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gólniejszy nacisk na pokojowy charakter związ- 
ków - przyjacielskich między obu monarchami 
i obu narodami, jak niemniej organa rządu pru- 
skiego sielankowym stylem opiewały słodycze 
pokoju; usposobieniu temu odpowiadało też 
artystyczne zwiedzanie przez Cesarza dzieł sztu- 
ki. A jednak w chwili, kiedy się Cesarz do 
Włoch wybierał i kiedy nie było jeszcze mo- 
wy © chorobie ks. Bismarka, która mu prze- 
szkodziła towarzyszyć Cesarzowi, pisała Provin- 
stal Corespondenz o formalnej wyprawie za 
Alpy, o odwiedzinach pierwszego Cesarza Nie- 
miecziego u pierwszego Króla Włoskiego, któ- 
re zjednoczą oba narody w dążeniu do osią- 
gnięcia najwyższych szczytów polityki i cywi. 
lizacyi nowoczesnej. Czyż było tradno w tych 
słowach wyczytać nowoczesne hasło polityki ; 
cyw lizacyi niemieckiej, naznaczone jednym wy- 
razem Kulturkampf? Ale gdy kanclerz wy- 
mówił się od podróży, wyprawa za Alpy za- 
mieniła się w przyjemną przejażdżkę. Zauwa. 
żano tylko w Medyolanie, że ks. Bismark u- 
sprawiedliwił jedynie przed królem swoją nieo- 
becność, ignorował -zaś ministeryum, jakby: się 
uważał wyłącznie gościem króla, lekceważąc ga- 
binet. Rzeczywiście też n'e mógł kanclerz prze- 
baczyć ani prezesowi gabinetu, ani ministrowi 
spraw zagranicznych, że ograniczając zjazd 
monarchów na Medyolanie, nie odważą się dą- 
żyć wraz z Niemcami do „szczytów* Kultur" 
kampfu. Cel odwiedzin zeszedł do prostego 
aktu grzeczności, do oddania dłażnej wizyty przed 
dwoma daty przyrzeczonej. Nadaremnie niektó- 
re liberalne organa prasy włoskiej chcieły 
wprowadzić rzecz całą na pole wałki wspólnej 
z kościołem; wnet jednak spostrzegłszy, iż te- 
go.celu nie osięgną, usiłowały przynajmnie; 
pochlebstwami dla Niemiec zaznaczyć swoje 
stanowisko  anti-katolickie i anti-francuskie; 
część "bowiem owacyj składanych Cesarzowi 
odifiiwaną była. nieprzyjacielowi kościoła, część 
zaś zwycięzcy. nad Francyą. A jednak nigdzie 
we Włoszech nie żyje tak jak w Lombardy: 
pamięć Napoleona I i nigdzie sympatye dls 
Francyi nie bywały tak gorącemi jak w Me- 
dyolanię. Lombardya austryacka widziała Z3- 
wsze w obu Napoleonach, a w ogóle w Fran- 
cuzach 'wybawców; gdy Lombardya włosk: 
wstydzi się już uczuć wdzięczności, gotowe 
dziś przypisać sobie samej, że jest częścią zje- 
dnoczonej Italii. Inny jest jest jeszcze także 
powód gorącego. przyjęcia Cesarza Niemieckie- 
go we Włoszech, a jest nim zaspokojenie mi- 
tości “własnej Włochów. 

Odwiedziny cesarza Franciszka Józefa w We- 
necyi. były aktem pojednania, były moralnem 
zrzeczeniem się praw, które już traktaty- prze- 


Część literaoko-artystyozna. 
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Odkąd zdrojowiska krajowe stały się w porze 
letniej nie tylko punktem zbotnym dla prawdziwie 
chorych, lecz zarazem ponętą dla obojej płci mło- 
dzieży, szukającej nowych zn:jomości i zabaw, nie 
jeden z naszych młodszych pisarzów uważał je ze 
wygodną soenę dla komedyi. Tem bowiem jak w 20- 
czewce koncentrują się w ciasnem ognisku różno- 
barwne promienie życia towarzyskiego, uwydatnisją 
sig kontrasty, cieniują bardziej niż gdzie indziej 
różnice obyczajów. Kiedy w miastach zawięzywanie 
stosunków ulega pewnym warunkom etykiety, u wód 
zawięzują się ona doraźnie, obosnowo, 8 Olociaż 
zwyżle trwają tylko tak długo jak pora kąpielowa, 
j nieraz zamieniają się i w dozgonne ogni- 
ws. Ileż to z znajomości kąpielowych skojarzyło 
się małżeństw, ile sero zbliżyło się w tem poufal- 
szam niż gdzisiadziej codziennem zbliżeniu! Wazy- 
stko tu zresztą zdaje się temu sprzyjać; piękna 
zwykle okolica, usposabiająca do wrażeń i marzeń, 
życie bez troski i zajęcia, ciągłe spotykanie się, 
wspólne wycieczki, częstsze, niż gdzieindziej zaba- 
wy, aby sobie uprzyjemnić bezczynne życie i wy- 
czerpać wszelkie słodycze kilkotygodniowej sielanki. 
Zresztą ileż tu w tym zmieniającym się ciągle na- 
pływie osób różnego wieku i płci, z różnych stron 

prowinoyj, uderza odmian obyczajów, przywyknień. 
oryginalności, które się złożyć mogą na prawdziwe 
typy, a dodać do tego należy, 2e wszystko dzieje 
się tu otwarcie, na widoku, nie za kulisami jak 


gdzieindziej; wszyscy się zneją, wiedzą o sobie, ją 


a czasem nawet więcej nad to, co jest w rzeczy- 


po- 


jazd więc Cesarza ma polityczne znaczenie dla 
Włoch, nie ma go zaś wcale dla Niemiec. 
Gwiazda szczęśliwa, która przyświeca Włochom, 
bo inne rządy i państwa nad wywyższeniem 
ich pracują, nie zaciemniła się i tym razem. 
Jedność zawdzięczają one nie swemu orężowi, 
przyjęcie do areopagu europejskiego nie swo- 
jej potędze. 

Drugiem znamieniem podróży włoskiej jest, 
że się odbyła bez: kanclerza niemieckiego. Przed 
wyjazdem Cesarza organ rządu niemieckiego 
chcąc zamknąć dalsze domysły, oświadczył, że 
gdzie jedzie Cesarz, tam jedzie i kanelerz. Otóż 
stało się inaczej, bo choroba prawdziwa, czy 
udana zadała kłam twierdzeniu tak stanow- 
czemu. Cesarz wrócił zadowolony z podró- 
ży, ujęty hołdami ludu, uprzejmością kró- 
la i jego rodziny, nawet zachwycony dzie- 
łami sztuki. W tem usposobieniu nie będzie 
on mógł zapomnieć, że go kanclerz chciał po- 
zbawić tak miłych wrażeń, jakich doznał, a obok 
tego nauczył się Cesarz postępować sam bez 
porady swego kanclerza i prowadzić na własną 
rękę politykę zagraniczną, od czego już był 
odwykł. Kto wie, czy oswojenie się z nieobe- 
cenością ks. Bismarka, trzymającego się ciągle 
zdala od dworu, nie wpłynie na stanowisko 
kanclerza wobec tronu. Dopóki wieikie kwe- 
stye. europejskie wymagały zręcznego kiero- 
wnika polityki i obrotnego dyplomaty, Cesarz 
nie zrobił kroku bez wiedzy i woli kanclerza; 
skoro zaś Cesarz ciągle ma słowa pokoju: na 
ustach, Bismark stał się niby zbytecznym. 
Niechby się Cesarz oswoił z "myślą rządzenia 
bez Bismarka, a spotkałby kanclerza los, który 


już wielu przed nim podzielało ministrów. nie- 


zbędnych: stali się zbytecznymi. W ten sposób 
nie podróż Cesarza miałaby następstwa polity- 
czne, śle uchylenie się od niej ks. Bismarka. 
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($) Mogliśmy się od niejakiego czasu oswoić 
z taktyką niektórych dzieuników wiedeńskich, po- 
legsjącą na ciągłem nspźdaniu na galicyjskie wła- 
dzs sądowe i administracyjne, na przekręcaniu fa- 
któw i kłamstwach rozmnitego rodzeju. Lecz tele 
gram zamieszczony w onegdajszej N. fr. Presse 
przechodzi już wszelkie granice, gdyż rzuca wprost 
podejczenie, że Ńmieró Mendla Fiaaizla, którego 
gprawa niedawno wywołała interwencyę Ministre 


wistości. Czyż to nie bogate kopalnia dla badacze 
obyczcjów, dle humotysty, dla komedyopiżarza. 
który tu zaajdzie gotawiuteńką intrygę do rozmai- 
tych tez, tsk, iż dziwióby się trzeba, 28 dotąd nii 


wyzgskaąno wszechstronniej tych cennych dla sceny 


zasobów. tem bardziej, że ta arena nadsje się na- 
wet do łatwiejszego mechauizmu sceny. 


Kiedy brano już za przedmiot komedyi chwilowe 
spotkanie się na povasió w ciasnej iadebce kar- 
ozemnej wśród ztmosf:ry elkoholicznej, i tam w tak 
niexorzystnych warunkach podróżnego uegliżu i ist- 
nej prozy, dczwalano sig rozniecać pierwszym 


iskrom sympatyi, o ileż więcej, łatwiej i prawdo- 


podobniej budzić się mogą owe słodkie uczusie 


od wpływem uroczej natury, wśród poezyi wspa- 
3 pe < : é lasteoiő żeni sig z nią i jest dobrym, potulaym mę- 


piałgch obrazów okolicy, jaką celuje większa częś 
aaszych zdrojowisk, i w tej wonnej atmosferze prze- 
niesionego w wiejskie zacisze selonu, który o jeder 
jeszcze więcej wdzięk uzyskał, dozwalsjąc owej 
awobody, jakiej w salonach miejskich nadaremnie 
się szuka; j 

Taką scenę obrat p. Bliziński dla swej 3-aktowej 
komedyi p. t. Przezorna Mama odegranej u nas po 
raz pierwszy w sobotę. Antor. Marcowego Kawale- 
ra, który mu pa pierwszym wstępie zjednał wzię- 
cie w dziedzinie tsztralnej, zachęcony powodzeniem 
napisal Przezorną Mamę, A świeżo — jak się da- 


wiadujemy z pism warszawskich — komedyę 1-ak- 
os Ojczulel:. | A 
komedyi Przezorna Mama główną postao'ą, 


jest sędzia. Ms to być typ całej jednej warstwy 
spółecznej w ujemnem znaczenia, Biedna ta szlach 
ta, u której, ilekroć zdarzy się. sposobność, s3rce 
i pieniądz ku Fotrzebie bliźnich zewsze na dłoni, 
siechybtą jest tarczą dla pocisków sstyry. Gdrie 
szukać oryginału, kogo wyszydzić, zawsze ona na- 
guwa się w piefWszym rzędzie, A em, 
nima vili uda SIĘ 
pożądany. Sędźs jest jednym z 
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perimentum 
w każdym razie i osiągnie cel |bą Bry: 
tych ludzi, co jak|ko milionera, zmusza go 


ażdziernika — Wtorek. 


itówym) za_pie 


Nr. 10, w Hamburgu, 
i Vogler; w Wiedmiu F. LO 
W Berlinie, Hamburgu, 


sprawiedliwości — nastąpiła wskutek katowania go 
w więzieniu. To też telegram ten wywołeł u nas 
niezmierae oburzenie nietylko w kołach bezpośre- 
dnio dotkniętych lecz w ogóle u publiczności. By- 
łem świadkiem, gdy w kawiarni podawano sobie 
dziennik z rąk do rąk a w końcu rozdarto i rzu- 
cone ze wstrętem. Niepotrzehe nawet nadmienić 
że insynuacza ta niegodziwa jest zupełnie zmyślo- 
ną, gdyż ceła wiadomość nosi va sobie cechę kłar- 
stwa. Czę można bowiem przypuszczać, aby orga- 
na odnośce na t;le były n'eroztropte, iżby za prze- 
dmiut paateienia się wybrały 'sobie właśzie osobę, 
która niedawno dopiero była powodem interwencji 
ministra sprawiedliwości. Niewiemy o ile jest pra- 
wdziwą wiadomość, iż galicyjacy „wiernokonstytu 
oyjai“ deputowani zamierzsją interpelować mini- 
stra © stan sąduwniotwa galicyjskiego, sądzimy je- 
dask, że gdyby interpelacya ows została w isto- 
cie wniesiocą, nadarzyłaby deputowanym „niewierno- 
konstytucyjnym* dogodną sposobność, przez przy- 
łączenie się do niej, spowodowsć raz przecież wy- 
jeśnienie prawdriwego stanu rzeczy, nić w celu prze- 
konania tych, którzy w złej wierze potwarze pisują. 
bo to oczywiśćie daremne, lecz w celu okazanie, 
do jakieg» stopnia posuwa się bezczelność dzien: 
ników wiedeńskich. 

í Niepojętą jest rzeczą, czem zasłużyły sobie sądy 
i władze nasze aa taką nienawiść wiedeńskich pi- 
smaków, ohyba tylko tem, że wyrokując, używają 
języka polskiego. Wezakżeż rozwiązanie „Opi 
Narodowej“, surowe piloowanie etdigtantów, konfi 
skaty medsli i dzienników į zatwierdzanie tako- 
wych przez Sądy nie są to przecież czyny, któremi 
możnaby narazić sobie łaskę dzienników „wierno- 
konstytucyjnych*. 

Prezos koła polskiego w Wiedaiu zaprosił dro- 
gą telegrafizną bawiącyci jęszcze w Galicyi depu- 
towacych do przybjcia do Wiednia z powodu za- 
mierzonego wznowienia wniosku Wildauera. Na ten 
zamiar wpłyręć miała śmierć hr. Gołuchow- 
skiego, gorliwego obrońcy atrybuoyi gal. Rady 
szkolnej, gdyż spodzieweją się, że obecnie rząd już 
sie bgdzie z taką stanowczością stawał w obrosie 
tej instytuoyi. 


Wiedeń 23 paździerzika. 


(J. H.) leba niższa Rądy psństwa obrador ała 
dziś nad projektom rządowym ustawy O ryboło- 
stwie. Przedłożenie to ratrafiło sa opozycyg tek 
prawicy jak» lewicy Izby. Polacy sprzeciwiali się 
ustawie. z powodu, iż odmawiają Redzie państoe 
|kompetencyi co. dosprzedmictu, który uważają Ze 
rzecz kultury krajowej, należącej da zakresu usta 
wodawstwa ssjmowego. Opór zaś, który ustawe 
znalazła u Niemoów zagydza się na argumentacyj, 
że uctawa w mowia” są bardziej uwzględni: 
rybołostwo ze szkodą przemysłu, gdyż w niektó 
rych swych postanowieniach 0d. pewnych warun- 
ków czyci zawisłam wyzopy ANIE ustawy wodnej. 
na korzyść rybołostwa. j 

W rozpcawie jenerelnej zabierali głos deputo- 
wani: Hallwich, Syz, bar. Baum, Herrmann prze- 
ciw; dop. Sokögorer-z a ustawa. 

Dep. Hallwich uważa Projekt za niestósowny 
ze względu na gospodarstwo przemysłowe. Ustawe 
zawiera przepisy na niekorzyść właścicieli prawe 
wodnego, a treść jej skierowana nie tylko przeciw 
przemysłowi, ale tekże przeciw rolnictwu. Prze- 
mysł woła o pomoc, tymczesem tą ustawą tylko 
mu się zaszkodzi. Mówca nie jest przeciw ustawić 
o;tybołowstwie w ogóle, tylko przeciw tej ustawie, 
dła tego życzy sobie, aby Jẹ odłożono ido stoso- 
wniejszej obwsli. 

De». Sobónerer sam tylko przemawis za pro- 
jektem. Ryboło:tzo jest zarówno gałęią przemy 
słu, jsk ksżda inno, a z tego, że jak poprzed: 
mowea przytoczył, inne gsłętie przemysłu leżą ed- 
togiam, mie wyuika jeszcze, aby i rybołostwo, któr: 
już dość usadło, jeszcze dalej upadało. Wnosi 
przeto rezelncyę tej treści, zby rząd zajął się kwe- 
styg zniesienia, względnie irdemnizącyi praw ry- 


planety świscą pożyczanym światłem i w takim się 
obracają kierunku, w jakim ich popycha ruch za- 
wnętrznie nadawany. Sam bez żaduej inicyatywy 
nlega on we wszystkiem woli swojej żony, dla któ- 
rej, jak powtarza, ma obowiązek wdzięczności. Wy- 
bawiła ons go niegdyś z strasznego kłopotu m mo- 
ża nawet ocaliła ma żysie— w chwali bowiem, kiedy 
liścik miłosny, który przesłał był przed wielu la- 
ty do ubóstwianej przez siebie mężatki, wpadł 
w ręce zazdrosnego męża i sprawa stała już ne 
ostrzu miecza, nagle zjawia się Basia (tnkie jest 
imie żony sędziego) wychowanica domu, i rzaca cię 
do nóg swego opiezune, wyznając 2e do niej list 
ten był pisany. Sędzia niemając do swojej wybaw- 
ni najmniejszej skłonności, z bojeźni przed ka 


żem. Sędzina zdobywszy sobie tak łatwym sposobem 
dobrodusznego małżonka, umie nim władać despoty- 
oznie i zamienia go na niewolnicze echo swej woli, 
chociaż ślepo posłuszny mąż ciągle mówi, że jest 
głowa domu, ale czyni ustępstwa dla świętego apo- 
oju i z obowiązku wdzięczności. 
Sędzina ma zwykłą słabość matek szuksjących 
ył męża dla ej mniejsza 0 By joy 
le był bogaty. Skłania ona męża, a wy- 
kikanisa partyi dla dorosłej już Maryi, srpen 
ozas jakiś u wód. Czem bowiem dawniej bywały 
dla' pazien wsiowych kon lab jarmarki na 
konie, ściągejące mnóstwo młodych kawalerów, 
tem dzisiaj są wody. Tu można poznać i być po- 
znaną, rozkochać i zakochać się , zm jeszcze ta- 
ka bagatela wciągsiętą być może dziś w rachubę 
Komedya rozpoczyna się narzekaniem sędziego 
na wielkie u wód pn Ale Ärer ece skoń- 
ły się owe jeremiady breczkosieja, żądającego 
od AeA iydecy Drapiszewskiego nowych wadi 


in| ków, wpada p. Natręcka i przyprowadziwszy z 


80- 
sędziemu przedstawia ja- 


ją Brylańskiego, 
Pan. © do wzięcia biletów na ja- 


ści do wywołania sporów pa 


Opiij Hermann, ostatni opierając się 


jest petycya warzystwe 
kredytowego dla włościan. Byłaby to instytucys 
bardzo pożądane, s od włościan upragniona. Sejm 
wniósł o zapomogę 
to z fandustu, który w podobnym cela był uży- 
ozonym pierwszemu Towarzystwu kredytowemu przed 
50 laty, a który rząd odbiera za 1%, roku, bo To- 
warzystwo się kończy. 


bołostws i w tej sesyi jeszcze dotyczące przedło- 


żył projekte. 


Przeciw ustawie przemawia dalej dep. Syz, po 
którym dep. Kronawetter przemawiał za wzię- 
ciem projektu pod dyskusyg szczegółową. 

Dep. Baum, zastrzega się przedewszystkiem, 
jakoby on lub jego towarzysze użyli tej pca 
między 
Ssjmem a Radą państwa, przeciwnie do utworze 
nia czegoś pożytecznego, trzeba wspólnego działa- 


nia obydwóch czynników; wszelako ninicjsza usta- 
wa nie może być uchwaloną, bez naruszenia praw 
krajowych. Nie da się zaprzeczyć, że postanowie- 


nia jej mają na celu podniesienie rybołostwa, jako 


części kultury krajowej, m z tego wynika według 
$ 11 zasadniczych n. p. wyraźnie, że uchwalenie 


takiej ustawy należy do zakresu działania ustawo- 
dawstwa krajowego, mimo, iż ustawa ta zawiere 
niektóre postanowienia dotyczące stosunków z pra- 
wa prywatnego. Sprawozdanie komisyi wspomina 
wprawdzie o prawie wodnem jako precedensie. 


wątpić jednakowoż czy się, godzi Radzie państwe 


odwoływać się na tak wątpliwy precedens. Postę- 
powanie takie niezawodnie wywołałoby w krajacb 
uieukontentowanie. Właściwa droga do osiągnięci: 
tej ustawy jest przedłożyć Sejmom krojowym od 
nośna projekta rządowe. Mowca wnosi przeto, 
przejść nad ustawą do porządku dziennego. : 

Również przeciw ustawie mówią dep. Sturm i 
na tych samycł 
argumentach, które podniósł bar. Baum. Mowce 
posunął się nawet tsk daleko, że zakwestyonowa? 
potrrebę istnienia ministerstwa rolnictwa, akore 


sprawy kultury krajowej należą do ustawodawstwa 


sejmowego. 

Przeciwko tym wywodom zwrócił się też głównie 
mivister rolnictwa hr. Mannsfeld, dowodząc, iż 
włeśnie najgłówniejsze kwestye kultury krajowej 88 
wspólne wszystkim krajom, co się ześ tyczy rybo- 


łostwa, to niezaprzeczenie jest ono polem wspólnem 
wszystkim krajom, z czego wynika, że i ustawode- 


„stwo względem tego przedmiotu należy do Rady 


państwa. 


Przeciw ustawie przemawiają dalej dep. Klier, 


Leiabacher, Siegl, dep. Sobaup zaś jako spra- 


wozdawda zbija wszelkie przytoczone argumenta, 


tak, że Izba uchwala wziąć ustawg pod dyskusyę 
szczegółową. 


Poznań 21 października. 


Najważniejszą uchwałą Sejmu prowinoyonalnego 
do tronu, o założenie To 


200,000 talarów na ten cel, » 


X. kanonikowi Kurowskiemu, po dekrecie o tyle 
zwolniono więzienie, że w obec sędziego mogą go 
odwiedzać bliżsi zosjori, co w czasie śledztwa nie 
bsło dozeolonem. Mówią, że dla dalszego odsie- 
e orzeczonej zg wywiezionym on + zew 

o jedn z więzień prowinoyonaln już się 
to sisło; (86 Koźmina Ped.) Ponoes = siwą 
oskarżony wyszedł tak chlubnie, em mil- 
czeniem, przyniósł już donioślejsze skutki, a jeden 
i to najważniejszy jest ten, że jeden z świadków 
duchownych, który w sądzie stawał, głęboko po- 
cuszony i watrząćnięty, po powrocie do domu, w 0- 
bec parafii błąd swój i grzech zgorszenia, publi- 
oznie wyspowiadał, i wspaniałym aktem pokory złe 
naprawił. Oby tak wzniosły czyn znalazł naślado 
wanie u ianych zbłąkanych. 

Książ, Kamionoa, Płużnica, zawsze równie w o- 
ołakanym są stanie. Płużnica nawet opustoszała, 
bo około 40 parafian na więzienie jest skazanych, 
4 koszta procesu mnóstwo rodzin do żebractwe 
doprowadzi. Okropnem jest położenie i sprawców 
tych klęsk; a niepodobna, by mimo upadku moral- 


kiś dobroczynny koncert. Natręcka wpadła jak wiatr 
i znikła jak wiatr, gay potem. już ani. słycbu 0 niej. 
Kto był ów. Brylański, istny dósparat, ucieksjący 
w cień od ludzi i jednym wyrazem kcńczący roz: 
mowę, pokaże się późsiej. Ale po co go wprows- 
dziła Natręcka w dom sędziego, niewiadomo, chy- 
ba tylko dla tego, że był potrzebny do skompli- 
kowania intrygi. í 

O sędziankę, o której wielkim possgu wieść się 
rozeszła, starać się zeczyna pierwszy Albin Ciołek, 
polujący bądź co bądź na te paany. Powisto- 
wy elegant, próżny jak orzech robaczywy i dość 
wolnych obyczajów, a przytem zbyt siebie pewny, 
nie mógł on, chociaż peubegewany przez sędzinę, 
przypaść do gustu Maryi, która pk = dawniej po- 
twała sąsiada o granicę Józefa, człowieka wyższe- 
go zakroju, lecz mierrego majątku, i czuła doń 
pociąg nieprzeparty. Zjawia on się w domu sę- 
dziostwa; Marya wita go z radością, sędzia przyj- 
muje zrazu po przyjacielsku, ale ga sędzina Z6- 
stawiwszy bilans majątku jego i Albina, wydałe 
wyrok, że Albin godoiejszy ręki Maryi, i sędzie 

tom dochodzą sędziaę słuch 
>m zę zinę yo mn 

majątku Brylańskiego. W kąt zatem idzie Albo, 
któ tak protegowała, mimo wstrętu doń Maryi, 


gle milionerem. Zwala więc całe brzemie io 


i z Albinem, 
zerwać choćby intrygę pg e P Brein ba 


Albina, że stracił majątek. 
latryga wydsła owoc, Albin wymknął się jak ops- 
rzony, a żegasjąc sędziego wspomniał o majątku 
propa wieżo aa Józefa, o którego uczuciach 

) Maryi wiedział, a zatazem nie zaniódbał oznaj- 


zużytą, wmawisjąc w 


U 
we Ogłoszenia (in 


(na 8 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza 
zaj ogłoszenia i t. p.) przyjm 
dla miejscowych 


Berlinie, Lipsku, Basylei 
Reichsrathsplatz N. 2.1 R. Mosse Beilersthtte 
i Norymberdse p. R. Mosse; w Frankfureis n. M. p. G. L. Daube % 
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p. B. A owskiego, handel Dworskiege, 
sa opłatą od miejsca wier- 
raz 10, za następny raz po 5 cent Wadesłama 


em drobnym 80 ont. za każdy raz. Hfołączemim 
ja a iy cenę 1 złr. węgie egzempl. dla 

> ują: w Wie- 
allfischgasse 


j )i Wrocławiu pp. Ii 
.2, Rotter & Com. DW my 
: 1 m. 


nego, patrząc na to zbliska, nie czuli, ilu niedoli 
stali się sprawcami. 

Opróżnione plebanie osierociałych parafńij obsa- 
dzaję żandarmów, już kilka jest podobnych przy- 
padków, przez co wszelkie nabożeństwo stało się 
niemożebne. Nio to zresztą nowego, bo tskiego 
Środka, używano już we Francyi, w czasach terro- 
cyzmu wielkiej rewolucyj. 

W różnych okolicach odbyło się temi czasy wiele 
i licznych wieców, trzech kategoryj: wiece polsko- 
katolickie, na których uchwalano rezolucye, kc ściel- 
aej i narodowej treści; wiece relncyjne posłów dla 
zdawania sprawy z parlamentu i sejmu praskiego; 
wreszcie wiece gotowane do wyborów i dtro- 
rów kościelnych. Z doła cd ludu wielkie jest par- 
cie ku odbywaniu wieców ; bywają one licznie, wszę- 
dzie uczęszczane, ale napotyka sią na pewne wa- 
banie się, bo wiece bez przywódzcy, jakiego Irian- 
dęa miała w O'Konnelu mogą wzbudzać niepckój, 
aby środka tego nie nadużyto. Prąd jednak tek 
jest siloym w tym kieruuku, że ludzie dobrej woli 
wstrzymywać go nie mogą, tylko regulować, w od- 
powieduich karbach trzymać. Dozory kościele we» 
dłag nowej ustawy wszędzie niemal już wybrane i 
stosownie do potrzeb kościoła. Co dzlej z teg" się 
wywiąże, przewidzieć trudno; myślę, że zaprowe- 
dzając ustawę, nie liczono na udziaż katolików ; 
myślano, że przez ich usunięcie się od rszu mia- 
nie kościoła pójdzie w zerząd oficyalcy. Dziś to 
asmo zapewnie nastąpi, alo stopniowo przeż usu- 
wanie tyle łatwe wybranych dozorów. 

Kryzys ficavsowo-przemysłowa tyle gecźis w mo- 
narobii, dała się w naszych stosunkach we znaki, 
chocisż ani giełda, sni przemysł u nas w rachu- 
aek nie wchodzą, ale w cgóle dctkliwy jest brak 
handlu, i wszelkiego kredytu, zwłaszcza, że klęska 
ta spotyka się z rokiem wielkiego nieurodzeja i 
wszelkich trudności rolaiczyoh ; dość, że nie masz 
obsonie jednej strony życia u vas, gdzieby się nie 
doznawało tólu lub klęski. Usposobienie też ogółu 
jest ponure, jak obscza jesień, gdzie rzadkim pro- 
myk słońca, a piękna zwykle polska jesień zupeł- 
ais w tym roku zawodzi. 


Monachium 21 października. 


(M. Z.) Zwielkiem zdziwieniem znalazłem w Csa- 
sie telegramy o posiedzeniach we środę i czwartek 
à. 18114 października a w telegramach owych uj- 
rzałem panów liberałów w masce szlachetności, 0- 
burzejących się na zarzut zdrady państwa. Tele- 
gram jest zgrontu fałszywy *). Posiedzenie we éro- 
dę rozpoczął Jörg jako sprawozdawca komisyi a- 
dresowój motywując konieczność adresu faktami do- 
brze zaanemi waszym czytelnikom. Późnićj wyetą- 
pił p. Lutz i mówił więcój niż godzinę; a cała mowa 
była przepsłniona goryczą, co chwila cdzywał się 
jakiś przycinek dla katolików, to nieuctwa, to zuo- 
wu zuchwalstwa, to zarzut, iż dążą do degpotyzma 
kościelnego, a wszystko to było tak zawsze powie- 
dzianem, że cała lewica nie posiadała się Z rado- 
ści i na wyścigi z geleryą przyklaekiwała minietro- 
wi. Ostatecznie p Lutz wpadł na listy paste skie 
a wyborach i tu posunął się do kłamstwa. „W je- 
dnój dyecezyi, jak to wiem a ao śródia, rzekł 
minister, rozesłany był okólnik do kleru, by ten 
wyzyskiwał dzisiejszą chwilę, a wskaznjąc na za- 
wikłania społeczne i polityczne, ckłariał lud do 
wyboru katolików.“ Rozruch powstał w sali nie do 
opieznia. Z lewicy wołano: ciel słyszycie I 
Z prawicy wołali kcięża: Kto? nazwisko! Lutz u- 
kłonił się i z całą ironią wycedsił przez zęby: Bi- 
skup Senestreg (z Ratysbony). Po lewicy i na ga- 
leryach: brawo: burzyciele! burzyciele! Całe zgro- 
madzeuie było watrząśnięte do najwyżczego Sto- 
pnia. Potem mówił Stauffesbezg, wyrawdzie łsgo- 
dnie dosyć, lecz ostatecznie ogłoszenie; że prostesta 
lewicy, tanie chce mieszać sig 'do rozprawy nad a- 


*) Nie raz jaż ¿wracaliśmy awagę na tendencyjność 


telegramów  bióra korespońdencyjnego, które daje się 
w błąd wprowadzać bertńskim dążeniom. (Red.) 


mié Józefowi, że Marya jest ubogą. Sędzia mało 
zwrócił zrazu uwsgi um zmianę losu Józefa. 

Uradowavy Józef tem nieszczęściem Maryi 
wątpił bowiem, sby mógł poviąść jej rękę, póki 
była bogatą — spotyka ją i wezwany prawie 
pią do wyznanie, proch o swej Z. „a da 

jej dziewczyny, którą pragnie uszczęśli%1 
jakoś nie jeża się tłomaczy, iż Marys pewną bę- 
dąc, że przedmiotem jego Serca jest iura, zrywa 
z nim, oburzona za jego niewzajemność. 

Kiedy jedask na rozkaz żony chcąc ©- 
Gmielić do oświadczenia się Brylańskiego, doria- 
duje się, że jest ożenionyń z miliozową wdowę, ale 
odepchniętym przez nią; kiedy nspowrót przez 
sędzirę chwytany Albin nie ds? się już złapać; 
kiedy wreszcie sędzia dowiedziała się o świ ż -j 
sukcesyi Józef», Cała jej adoracya przenicsła się 
na niego i sama rzuciła mu Maryę w objęcie, któ- 
ra objaśniora, że tą ubogą dziewczyną, o której 
mówił, jest ona sama, jak wię spodziewać można, 
nie stawiała i i 

Pokazuje się z całego toku, że „Przezoróa Ma- 
ma* wielce nieprzezorną w wyborze dla swej 
jedynaczki, nie bacząc ta jej szożęście, lecz jedynie 
ns majątek, w który wierzyła ze słuchu tylkc i bez 

mania. A tej nieprzezorności jaskrawszym 
jest świadectwem, żetak zapemiętale łowiła 
ozłowieka, który był żonatym. 

Gokolwiekby jednak 'o' Przesornej Mamie uje - 
nego powiedzieć się dałó, ustąpić musi przed głów- 
zz jej przymiotem, jakim jest żywe zajęcie. Pr'y- 

owie francuskie mówi: tous lee genres sont bona, 

le genre tuz, B Przezorra Mme bp- 
najmniej nie nudzi, ale owszem wywołuje śmiech i 
idące zatem zadowolenie i oklaski, które odzywały 
się sok nietylko po każdym akcie, ale nawet 

r . 
` Nie wątpliwie do powodzenia sztuki przyczyniła 
cię wybernie przez p. Podwyższyńskiego oddana 


— 


ść uprasza cz% 
i Anglię = 
„.Haasenstefn 3 


dresem, było moralnym policzkiem dla prawicy, 
danym bez żadnój podstawy. 

Giy posiedzenie zostało odroczont do czwartku, 
brat bisknpa Senestrega poseł Zatelegrafował do 
niego zapytując, czy ? Nadeszło jednak o- 
ficgalne zaprzeczenie i prawicą jeszcze bardzićj zo- 
stała oburzoną. Nazajutrz rozdraźoienie doszło do 
ostateczności. Ksiądz Russwurm dowiódł, że Lutz 
fatszywie podał powód podziała na okręgi wybor- 
oze, nie listy pasterskie były tego powodem, bo o- 
ne przecież późniój wyszły. Na te słowa lewica od- 
powiedziała śmiechem. Nia Schelsowi jak w telegramie 
lecz Russwurm rzucił w oczy posłowi Herz, że pu- 
biisznie raz wypowiedział, iż Bawarya musi być me- 
dyatyzowaną, skoro przestanie być liberalną. Lewi- 
oa odpowiedziała milczeniem a Herz na głos zawo- 
t-t: tak! prawda, obstaję! Ponieważ jedna z rsg- 
do ych osób wyraziła sig, Że księży z prowinoyi 
tz-ba wypędzić ze sejmu, Russwuzm zakończył 
m wę wykrzykiem: „precz z jeometrami z ministe- 
rjam!* Podozas tój całój mowy, pełoćj bardzo cięż- 
kı b, leca prawdziwych zarzutów, ani jeden głos nie 
odezwał mę z lewicy z oburzeniem ale tylko drwio- 
no, Potem począł mówić Schels gorąco, to prawda, 
lecz zdrady nie zarzucał; mówił o prasie liberal 
rój. przytaczał ustępy, jak się prasa liberaliza o- 
śmiela poniewiersó osobę króla s liberalni tego 
stacbali drwiąc tylko. Dwudziestu może ich opn- 
ściło krzesła i stanęło przed oczy mówcy, drwiąc 
po prostu gestami i półsłówkami. Schela oburzocy 
odezwał się: „Panowie, jeżsli wy starci członkowie 
Iby tak wię zachowujecie, to przyznam, iż nie 
wiem, pe się obəcaia zasjduję.* Dopiero liberalai 
podnieśli krzyk: wychodźmy! wychodźmy! Na gale- 
rysch krzyk, stukot. Schels wzywa prezesa, by po- 
wiedział, czy on zasługojć na zarzut. P.ezes nie 
widział słusznego powodu, a Sohels dalój mówił: 
Ci panowie dia tego wyszli, że im własną ich pra- 
są przed oczy stawiałem. Krausold wybiegł z ubo- 
cznój sali i odedrzwi woła, wskazując ręką: „Patrz- 
«ie, om jeszcze kłamie,“ Schels przestaje mówić. 
Minister Pfretzachner objawie, iż ministrowie ró- 
wnie wyszliby z sali, gdyby mogli, tak ich oburza- 
ja mowy prawicy. Prezes wezwał Scheles, by dn- 
łój mówił i ten jeszcze półgodziny wyliczał wszyst- 
kie szalbierstwa popełnione podczas ontatnich wy- 
borów. Tymczasem podano prezesowi stencgramy 
i ten udzielił upomnienie mowcy za niewłaści- 
wa wciągnięcie osoby króla do dysputy. 
Potem Schlór w imieniu lewicy objawia, iż człon- 
kowie jéj wrócą do ssli, skoro będą pewni obrony 
ze strcny prezesa „przeciw tonowi, w jakim były 
owa słowa wygłoszone, przeciw mowom, które w 
żadaem towarzystwie nie uchodią.* Oto był wła- 
ściwy powód wyjścia s sali, a za granicą roztrą- 
biono talegrafami, że lewica wyszła w tkatek za- 
rzuta zdrady kraju | 

Z.bijajacą dia lewicy była mowa ministra Fiu. 
stle, który zarazem jest posłem z lewicy. To czło- 
wiek prawy, trochę gorączka i w zapele zdema- 
akował wprost liberałów. Przyznał otwarcie, że tyl- 
ko centrum wyznaje zasady federaliz mu, 
przyzaał, że unitaryz w, to zasada zgubna dla 
całych Niemiec, którą zwalczać jest każdego świę- 
tem obowiązkiem. , że zaraz po tój mowie 
Harz, który w sejmie należy do postępowców, pro- 
tastował oficyalnie przeciw twierdzeniu Fiustlego. 
o ma ea recznej Pfaifər i również w za- 

e wypowie otwazcie, że podział okręgów 
miał ną oelu danie przewagi liberałore. Wyka 
szkoda, ża granice koweatany niepozwalsją po- 
dać tój mowy ie spokojnój, lecz pełaój uczu- 
Gia i treści, ŚR moj Freitag. Następnie Sane- 
streg odczytał protest brata swego biskupa przeciw 
zarsutom Lutza i potem przystąpiono do głosowa- 
nia. Adres, jak wiadomo, przyjęto. Moralna to zwy- 
cięstwo, ba potwierdzenie wszelkich zarzutów i to 
potwierdzenie z ust ministrów otrzymali katolicy, 
lecz w rzeczywistości zwyciężyli liberalni, doprowa- 
dziwszy do awantury, a to oczywiście nia zostało 
bez wpływu na krok ze strony króla. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu odczytał prezes dakluraczę króla, 
iż adresu nie przyjął, a nadto niepodoba mu się 
tan, w jakim niektórzy posłowie przemawiali pod- 
ozas dysputy. Ministrowie wszyscy po owen posie- 
dzeciu podali uig byli do dymisyi, lecz król po- 
dasia owago nie przyjmuje, w całości bowiem za- 
wierza cbecnemu ministeryum. 

Dziś rówcież na posiedzeniu po południu przy- 
ad! dekret odroczenia sejmu, a to z przyczyny, 
iż 28z0 otwartym zostaja parlament niemiecki. 


Kraków 25 psździernika. (Sprawozdanie z 

iedzenia Rady miejskiej dnia. 23 października.) 
zerze prezydent miasta Dr Zyblikie- 
wios; radoów miejskich obecnych 48, miądsy ty- 
mi także ci, których wybór został uvieważnicny. 

Przzgdent zawiadamia, że minister spraw wewnę- 
trzwych nie uwzględnił rekursu Rady miejskiej 


rola sędziego. Rozwirął on w niej tyle nuturalno- 
ści, że aktor nikoął z przed oczu, a zostawał tyl- 
ko w rodzimych kształtach ów typ szlachecki z 
wszy:tkiemi swemi odcieniami. P, Wolska jako 89- 
dzina odwzorówała bardzo trafnie star.owozy charakter 
kobiety pewnej swojej przewagi. W roli Maryi wy- 
stąpiła p. Bironówna i chociaż w gestybulacyi jej 
jest jeszcze pewna cecha gry amatorskiej, wysło- 
mienie jej i wdzięk, jaki nadać i czulszym 
wrażoniom, świadczyły, że się przejmowała rolą. 
Gra p. Iznatowskiego zrazu tem trudniejsza, że 
bsła prawie niemą, a jednak dobrze malującą stan 
wew ętrzny, w chwili kiedy się Brylańskiemu wspo- 
mieniem swych cierpień rozwięzuje język, stała się 
wyraziatą i trafcą. P. Jankowski w roli Józefa płynną, 
dob:zə akcentowaną wymową i pojęcięm charakteru 
dowiódł, że w komedyi wyższej talent jego właści- 
we może zoaleść pole. Wcgóle wszystkie świeże 
nabytzi męzkie odznaczają się miłym organemsi 
płynaością mowy, co jest warunkiem na 
«cenie. P. Róman oddał rolę Albina dość chara- 
ktergitycznie. Role p. Kwiccińskiej (Natręcka) i p. 
Ładucowskiego (Drapiszewski) ograniczyły się na 
bardzo krótkich ustępach, a role p. Stanczewskiej 
(D łężyna) i panny Krasnopolskiej (panna Emilia) 
zaledwo ns paru wyrazach. 

Oskiostre odegrała w międzyaktach z wielką pre- 
oyzyą „fantazyę* z opery Lohengrin Wagnera i „la 
zo” kompor a pni Teatr dość był 
zapełniony, a publiczność, jakeśmy już wspomnieli 
żyaemi dei objawiałą zadowolenie. 


gfGJiw rozporządzenin namiestnictwa, którem zz- 
kazano wykonania uchwały tejże Rady zspadłaj na 
powiedzeniu daia 12 sierpnia b. r. w sprawie wy- 
borów uzupełniających do Rady miejskiej. 

W skut<k toj decyzyi ministerstwa zaprosił Pre- 
zydent Rxdg na dzisiejsze posiedzenie w celu wy- 
boru komieyi weryfikacyjnej i proponuje, aby taks- 
wa składała sig jak pierwszym razem z sześciu 
członków. 

R. w. Baranowski wnosi, aby zatwierdzić ten 
sam skład komisyi, jaki był poprzednio. 

R. m. Dr Majer niema nic przeciw temu, zby 
w skłąd komisyi weszli ci sami radcy, którzy Co 
niej poprzednio należeli, jedaak żąda, by wybór 
aastąpił w zwykły sprsób, t. j. przez głosowanie 
kartkami. 

Ponieważ wniosek r. m. Baranowskiego podczas 
głosowania upadł, przeto Rada przystąpiła do wy- 
boru oiu członkó» komi:yi weryfikacyjnej. Wybra- 
ni zcstali absolutną większością głosów pp. Dr 
Bochenek, Friedlein, Dr Hoszowski, Mu- 
Gzkowski, Dr. Warschauer i Dr Zatorski, 
t i ci sami radəy, którzy już pierwszym r«zem 
należeli do komisyi weryfikacyjnej. 

Prezydent zaprasza wybranych, aby zaraz po po- 
siedzeniu przystąpili do ukorstytuowsnia się, Za9c- 
wiadsjąc zarazem posiedzenie Rady ną przyszły 
poniedziałek, t. j. dzić o 5ej po południu, na któ- 
rem po sprawdzenia wyborów załstwioną zostanie 
sprawa dalszej dzierżawy akcyzy. 

R. m. Dr Cyfrowicz jest przeciw odroczeniu do 
poniedziałku sprawy weryfikacyi wyborów, skoro 
ta sama komisya została wybraną Wnosi wię2, 
aby zawiesić na kwądrana posiedzenie i aby komi- 
«ya po naradzeniu się oświadczyła, czy może bez- 
zwłocznie pada sprawczdarie. Wniosek ten 
poiera r. m. Dr Bochonek a to również z tego 
względu, ża w poniedziałek dwóch członków komi 
ayi mając w ten dzień posiedzenie *: usiwersytecie, 
nie może bzć obecnych na pos'edz»niu Rady. 

R. m. D: Warschauer sprzeciwia się wnio- 
skowi Dra Cyfcowiczi, ponieważ sprawa tą jest 
zbyt ważoą aby ją tak dorażnie t-aktować. Pod 
czss głosowania wniosek r. m. Dr Cyfrowic:a upada. 

W końcu odczytał sezretarz p. Znwiłowski 
pismo dyrekcyi kesjowej skarbu, którem taż zg- 
wiadamia gminę, ża ministerstwo skarbu gotowe 
jest przedłożyć do nsjwyższej satkcyi wniosek: aby 
pobór podatzu konsumoyjnego emivie mia:ta Kra 
kowa na czas od 1 stycznia 1876 po koniec gra- 
dnia 1878 z pominięciem drogi publicznej 
konkurencyż w dzierżawę wypuszczonym został, 
jeżeli gmina najdalej do końca b. m. złoży dekl:- 
racyę, ża ttułem czynszu dzierżawaego płacić bę- 
dzie rocznie 196,000 złr. Zarazem. zsraca dyrekcja 
skarbu uwagę, że pewna spółka deklarowała sia 
ułacić z tytulu dzierżawy akcyzy 212,000 złr., a 
zatem o 16,000 więcej, c. k. skarb jednak zrzezra 
się tej zwyżki dochodu na korzyść gminy 

Koviec posiedzenia o godzinie 7mej w wieczór. 


Najwyższem postazowieniem z d. 11 b m. za- 
twierdził N. Pan ucbwalcny przez sejm krajowy 
rozkład dodatków na rok 1876, a mianowicie dla 
fanduszów inderanizacyjnych Galicyi wschodniej i 
zachodniej po 51 osztów, dla fuaduszu indemti:n- 
cyjnego Wielkiego księstwa Krekowski-go 41 cen- 
tów, a dla fanduszu Brajowego po 34 osntów od 
jednego złotego w. s. podatków stałych z do- 
datkiem jednej trzeciej części. Najwyżzzem posta- 
nowieniem z dnia 26 września sankcyozowany Z0- 
stał projekt ustawy zezwalającej gmi: is miasta Ja- 
ała pobierać osłaty gmiune od napojów spirytus- 


wych i piwa. Równocześnie otrzymała cssarskie zi- | == 


twierdzenie uchwała sejmowe, zezwalająca tej gmi- 
nie pobierać dodatek do podatku koasumoyjnego 
sd wina. Wreszcie najwyższem postanowieniem z 
d. 5 b. m. zatwierdzone zostały dwie uchwały 
sejmowe, któremi zezwolono pobierać opłaty my- 
tnicze Radzie powiatowej w Chrzanowie na drodze 
powiatowej z Chrzanowa do Jaworzna i obszarowi 
dworskiemu w Woli mieleckiej od przewozu na 
rzece Wisłoce. 

N. Pan udzielił pensyonowanemu porucznikowi 
Tadeussowi Zaklice i właścicielowi dóbr Kazi- 
mierzowi Zaklice goduość o. k. szambelanów. 

N. Pan nadał Arzoldowi Aleksandrowiczo- 
wi, majorowi w stanie spoczynku, użytamn do 
sprawy remont, charakter podpułrownika ad Aono- 
res, zarządził zsá posunięcie Adolf, Halkieri- 
aza ofisyała kanceleryi casarskiej do wyższej klasy. 


Minister oświaty przyzuał trzechletnie stypendy- 
um w kwocie po 900 złr. rocznie, celem użyska- 
aia zawodowego nauczyciala dla katedry w*tery- 
nargi w uniwersytecie Jagiellońskim Dr Adyf>wi 
Lukasowi. 


Wydział lekaraki w uniwersyt:cie Jagiellońskim: 
mianował Dr Wiktora Wehra asystentea w kli- 
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ice chirurgicznej, a Dr Ferdynanda Obtałowi- 
cza asystent»m w klinice chorób skóruych, 


Wiedeń 24 paździersika. Procenta od ogól- 
nego długa państwa wynoszą według preliminarza 
aa rok 1876 sumę 111,996,585 zł. Z tego 
jako kwota roczna na k:sja korony węgierskiej zł. 
29,176,478; stała kwot» roczna tych krajów opła- 
cans do ciężarów jakia poniągogło za sobą stara- 
nie się o pieniądze na umorzenie długu wynosi zł. 
1,000,000, tak więc kraje przedlitawskie pokryć 
muszą 81,820,107 zł, a z doliczeniem 40, straty 
na monecie w kwocie 1,310,239 zł., pokryć muszą 
83,130,346 zł., t. j. więcej o 2,508,000 zł. w czem 
mieszczą się już budowle kolei żelaznych i pokry- 
cie ubytku wydanych w roku bieżącym tytułów 
ranty, jak niemniej bony skarbowe wydane na bu- 
dowle kolei żelcznych. 

Wydatki zwyczsjie na umorzenie ogólnego dłu- 
gu państwa wynoszą 18,142,767 zł. Z tego odtrą- 
ca się kwotę roczną, którą mają zapłacić Węgrzy 
t. j. 150,000 zł. w monecie brzęczącej, pozostaje 
przeto 17,992,767 zł. D> tego strata na monecie 
12.230 zł. jako wydatek nadzwyczajny, razem więc 
wydatki na umorzenie długu państsa 18,004,907 
2}. Kwota opłacsns przez państwo na regulacyg 
Duraju wyncsi 482,400 zł. Zwrot kap.tału i pro- 
enta opłacane kolei żelaznej południowej (w sku- 
tek udziału skarbu publicznego w pożyczce kolei 
południowej na budowę linii Villach Franzenef:ste 
i St. Peter Rieka) ustanowione są razem ze stratą 
aa monecie w sumie 792,524 zł. 

Pokrycie umorzenia ogólnego dłogu psństwa na- 
stąpić ma s wykusza renty not wydać się mają- 
cych w r. 1876 na spłatę kapitału w sumie zł 
25,124,294 zł, po kursis 70%, i renty srobnej 
w gumi» 243,818 sł. po kursie 74%/5==17,767,431 
zł ; do tego doliczyć jeszcze trzeba wypłaty na 
"mu ye i depozyta w sumie 100,000 zł. Umorze- 
are więc dłagu psństwa w roku 1876 wyniesie zł. 
8,459,000 zł. więcej niż w r. 1875. Administracya 
długu państwa kosztować ma 761,826 zł. na to 
ma pokrycie w sumie 158 600 zł.; mianowicie ko- 
azta zarządu wsiólnego dłogu państwa (70/,) zł 
337 400, nie wspólnego długu państwa 6000 zł., 
długu stałego 418,426 zł. 

— Wydział Izby deputowanych do reformy po- 
datków rozpoczął jeż swoje obrady. Na pierwszem 
posiedzenia znstanawiano się nad podatkiem za- 
cobkowym. 

— Następre posiedzenie (141) Izby deputowa- 
nych w Radzio państwa odbędzie się we wtorek. 
Na porządku dziennym: wybór uzupełniający do 
wydzizłu legitymecyjnego; pierwszy odczyt przed- 
łożenia rządowego o ustawie, mocą której zmie- 
niona być mają niektóre. prawne przepisy o nale- 
żytośiech stemplowych od pod:ń i protokółów, 
oraz © uwoloieniu cd należyteści prawnych; roz- 
prawy szczegółowa nad ustawą © rybołostwie; dru- 
gi odozyt uchwalonej w Izbio panów ustawy o or- 
gauizacyi żandarmecyj. 

— Komisya skarbowa sejmu węgierskieg» zała- 
twiła na posiedzenin w d. 20 b. m. cały budżet. 
W preliminarz wstawiono w dochodach o 221,956 
zł. więczj przy pozycyi „Pożyczka premiowa*. Na 
wniosek Wabrmanna podwyższono przy dł 
gaństwowych sżio od złota z 5 na 12*/,. Według 
uchwał komisyi skarbowej wynoszą wydatki zł. 
234,425,854 a do:hody 224,776,363 zł. Niedobór 


Aresika 
Kraków 24 października, W chwili, kiedy p. Jan 
Matejko nieprzyjął ofiarowanej sobie korzystnej i za- 
szczytnej posady dyrektora Akademii sztuk pięknych 
w Pradze, nie chcąc porzucić rodzinnego miasta, powstała 
myśl uczczenia tego patryotycznego czynu, zarówno jak 
dotychczasowych zasług wielkiego malarza wybiciem me- 
dalu, Myśl ta przy gorliwem poparciu czcicieli talentn 
artysty urzeczywistniła się, 1 medal w trzech egzempla- 
rzach: złotym, srebrnym i bronzowym wręczony był 
dzisiaj p. Matejce. Na jednej stronie przedstawia on 
popiersie artysty w profila, otoczone napisem: „Jan 
Matejko w Krakowie rok 1875*; .na drugiej stronie 
wśród wieńca wawrzynowego napis: „Nową chwałą Oj- 
czyznę przyozdobił* w koło wieńca zaś: „Malarzowi 
historycznemu „* W salach Wystawy sztuk 
pieknych zgromadziło się dziś o 1lej rano grono oby- 
wateli, i udało się do gmachu Techniki, w którym się 
tymczasowo mieści szkoła sztuk pięknych i gdzie zastano 
dyrektora jej p. Matejkę w sali służącej mu za pra- 
cownię. W depntacyi brali udział: hr. Piotr Moszyński 
przewodniczący w Komitecie medalu, pp. Wł. Łuszcz- 
kiewicz, dawny dyrektor szkoły, Juliusz Kossak, hr. Sta- 
nisław Tarnowski, Aleksauder Kurtz, Dyonizy Skarżyń- 
ski, Henryk Kieszkowski, Umiński , Piotr Dobrzański i 


hr. Ludwik Dębicki. Hr. Moszyński wręczając dyrekto- 
rowi medal, przemówił jak następuje: 
„Bzanowny Panie Dyrektorze | 
Szozytne stanowisko w dziedzinie sztuki, jakie Ci świat 
cywilizowany przyznał, a co większa, uczucia Polaka, które 
z takiem poświęceniem każdym czynem i dziełem stwier- 


pada | dzasz, skłoniły nas przekazać Twoje zasługi i naszą 


wdzięczność przyszłym pokoleniom, wybiciem medalu nə 
cześć Twoją, który Ci teraz składamy. Czerpiąc i nadal 
natchnienia swoje z Świętego źródła wiary katolickiej i 
czystej miłości ojczyzny, pewni jesteśmy, że i następcy 
nasi wraz z nami otoczą imie Twoje chwałą i szacun- 
kiem*, 

Widocznie wzruszony p. Matejko wymawiał się od 
tego nowego zaszczytu, który, jak powiedział, przejmuje 
go trwogą. Wiele już, mówił, spotkało mnie odznak, 
ale przyjmowałem je, jako nagrodę dokonanych prac, 
ten nowy zaś zaszczyt napawa mnie obawą, gdyż nie 
przeszłość wynagradzacie Panowie, ale obowiązujecie 
mnie na przyszłość. Czy mogę ręczyć, jak zdołam użyć 
mego talentu ? i wolałbym, aby tęgo rodzaju nagroda 
spotkała mnie kiedyś po skończonym zawodzie, przed 
zgonem lub po Śmierci. 

Na słowa te, pełne prostoty i szczerości, hr. Piotr 
Moszyński i p. Dyonizy Skarżyński odpowiadali zaręcze- 
niem, że to eo już dokonał, było pobudką hołdu współ- 
obywateli i że nie jemu być sędzią w własnej spra- 
wie. Uroczyste to wręczenie medalu odbyło się w obe- 
oneści profesorów i uczniów szkoły sztuk pięknych, 
przed wielkim obrazem bitwy grunwaldzkiej, dopie:0 za- 
czętym. Tak więc była to odpowiedź najwymowniejsza ra 
słowa mistrza, bo ta młodzież i to olbrzymie płótno 
stanowią najlepszą rękojmię zasług, jakie mistrz złoży 
jeszcze w przyszłości tak w artystycznym jak w nauczy- 
cielskim kierunku. 

— Radzca ministerstwa handlu Dr Herrmann przybył 
do Krakowa w celu przekonania się o stanie drobnago 
przemysłu. Między inaemi zwiedził on szkołę koszykarską 
w Ściejowicach, wsi adwokata p. Machalskiego, i prze- 
konał się naocznie, że pochwały oddawane wyrobom tej 
szkoły, od parę lat dopiero istniejącej, a dla której de: 
legat namiestnictwa radzca dworu Bobowski nzyskał był 
nauczycieła ze skarbu płatnego, nie były wcale przese- 
dzone. Owszem, zdziwił się wysłannik ministerstwa, iż 
szkoła ta w tak niezwykle krótkim czasie wydała jnż 
kilkunastu zdolnych uczniów, których będzie można 
w inne strony kraju wysłać, aby tam przemysł swój 
rozwijali i kształcili młodzież wiejską w robocie. P. Ma 
chalski obowiązsł się dać dla zakładu koszykarzy ście- 
jowickich pomieszczenie bezpłatne. 

— Wozoraj w teatrze byli poseł francuski hr. Mel- 
linet i p. Riva de Neira, konsul hiszpański wracając 2 
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słyszeć muzykę Lecoqna w „Córce pani Augot“, 

— Dziś rano padał śnieg w mieście naszem, który 
jednak deszczem spłnkany został. 

— Wozorwj zatrzymała policya 9-letniego chłopca, 
błąkającego się po mieście, który wie tylko, że się na- 
zywa Antoni O ewicz. 

— P. Maryan Nowakowski złożył w policyi 9 losów 
loteryi na wsparcie ubogich Wiednia, a które znalazł 
wczoraj na zwrocie z uicy Szpitalnej w Rynek. 

— Wozoraj przytrzymano tn na zawiadomienie tele- 
grafem: Teklę Gądkowną za kradzież i zbiegnięcie ze 
służby z Jawornik pod Myślenicami. 

— Osoby jadące z Krakowa i Królestwa Polskiego 
do Prus przez Śzazakową pociągiem osobowym odcho- 
dzącym z Krakowa o godz. 6ej rano, nie będą mogły 
przejeżdżać z Szczakowy do Mysłowic pociągiem mie- 
szanym o godz. 8 m. 23 rano w dniach 26, 28 i 30 b.m. 
z powodu przemiany częściowej mostów, lecz muszą je- 
chać na Oświęcim, 

— Rada miasta Gorlic nadała obywatelstwo honorowe 
Dr Andrzejowi Rydzowskiemu, adwokatowi w Kra- 
kowie, pesłowi na sejm i delegśtowi do Rady państwa. 

— IBzESŁÓW 24go października. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa pedagogicznego Rze- 
szowskiego odbędzie się dnia 1 listopada w Rzeszowie 
w budynku gimnazyalnym o godz. 10 rano. Porządek 
dzienny: 1) Sprawozdanie z czynności zarządu; 2) Wy- 
kład p. Szostkiewicza „Dziewięcioletni królewio, prze- 
prowadzenie (?) pod względem rzeczowym (?);“ 3) Przed- 
łożenie (?) zbioru technologicznego Haestermanna i po- 
danie skazówek co do zastosowania jego przy nauce; 
4) Wybór nowego Zarządu; 5) Wnioski zarządu i członków, 

— W Btanisławowie umarł Dr Izydor Jung, lekarz 
kolejowy powszechnie poważany. Nad grobam jego prze- 
mówili burmistrz Dr Kamiński i p. Freund. 

W ciągn ostatnich trzech tygodni wykryto w Wie- 
dniu pięć podrobionych biletów bankowych na 10 złr., 
dość udałych. Papier ich więcej miękki niż prawdzi- 
wych, podkład kolorowy jaśniejszy i drnk nieco krzywy, 
We Lwowie zaś przytrzymano w piątek pewnego nau- 
czyciela ludowego, przybyłego ze wsi, który wymieniał 
banknot fałszywy: na 100 złr. Śledztwo rozpoczęło się 
dla zbadania, skąd banknot ten pochodzi, 

— Profesor Dr Virchow w badaniach swoich zwraca 
teraz ciągle uwagę na zabytki przedhistoryczne u nas, 
szczególnie w Wielkopolsce odkrywane. Po bytności 
swojej w Krakowie, przywodzi często (w sprawozdaniach 


publikowanych w Berichte der Berliner Giesellschafi 
fir Anthropologie, Ethnologie und Urgeschichte), 
opisy starożytności, które cglądał i studyował w Gabi- 
necie Archeologicznym Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

— Nr 42 Prawnika zawiera: O filozofii krytycznej 
Kanta w zastosowaniu do nauki prawa napisał Dr Wi- 
told Załęski;— Obraz czynności urzędowych połączonych 
z założeniem ksiąg gruntowych, przez Józefa Lonis 
(c. d.); — Praktyka sądowa i administracyjna ;— Wiado- 
mości potoczne. gm, 

— Nr 537 Kłosów zawiera: „Bakałarze,* powieść 
Adama Pługa (c. d.);— „Hann Antoni“ przez W. 
(z ryciną); — „Listy z podróży“ przez H. St. (dok.);>— 
„Trzy miesiące w Czarnogórze* przez J. Gajewskie- 
go (c. d.); — „Przegląd teatralny“ przez H. St.;— „Miero 
Lubobraticz* (z ryciną);— „Sadzenie drzewek“ przez R. 
(z ryciną); —- „Przegląd polityczny;* — „Obrazki czasu 
i ludzi“ napisał Berlicz 8A8;— „Pokłosie; *— „Wej- 
ście d) kaplicy Ś. Stanisława“ przez R. (z ryciną);— 
„Walka Turków z Hercegowińcami pod Newosiniem* 
(z ryciną); — „Płacenie podatków przez bośniacką raję 
tureckim urzędnikom* (rycina); — „Charakterystyka pô- 
dróżujących koleją żelazną* (4 drzeworyty). 

— Nr 43 Gazety sądowej warszawskiej zawiera : 
Postanowienia i rozporządzenia rządowe ; — O znaczeniu 
kontraktów pozahipotecznych w sprzedażach nieruchomo- 
ści; — Kronika cywilna; — Korespondencya z Londynu; — 
Wiadomości bieżące krajowe i zagraniczae ; — Odcinek: 
Rys organizacyi władz sądowych podług ustawy d. 20 
listopada 1864 i postanowienia o wprowadzeniu reformy 
sądowej w Królestwie Polskiem z d., 19 lutego 1875 r. 
(ciąg dalszy). 

Teatr. Jutro we wtorek dnia 26 paździerńika, po 
raz drugi, komedya w trzech aktach Józefa Bliziń- 
skiego: Przesorna Mama. Między aktami odegra 
orkiestra pułku ks. Roprechta: I. „Fantazya z opery 
Lohengrin* Wagnera; II. „Róverie* Vieuxtempe'a.— 
Początek o godzinie 7ej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
sigknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
warta codziennie od godziny 1lej do 46j prócz ponie- 
triałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze- 
inia 30 centów. 

— Dnia 23 października pochmurno, po południa 
deszcz; termometr od 5'2 doszedł do 10*0 R. Dnia 24 
pochmurno, wieczorem i w nocy deszcz; termometr od 
4:0 doszedł do 8'4 R. Barometr idzie w górę; dnia 25 
października 0 godzinie Gej rano stan jego był 327-02, 
termometru 2'2 R. Wiatr zachodni. 

— We wtorek dnia 26 października: Śgo Kwarysta 
papieża. 


sprawy sadowe. 


aa 


Pan redaktor Mohr. 


(F.B) W Wiedniu odbyła się d. 20 b. m. rospra- 
wa o estorsyę (wymus), która czytelnikom naszym nię 
będzie całkiem obejętną, odgrywa w niej bowiem. rolg 
żyd lwowski, p. Salomon Mohr, brat Majera Mohra, 
który we Lwowie wydaje Jüdische Zig w żydowsko- 
niemieckim żargonie i czcionkami hebrajskiemi. Rodzina 
Mohrów, pochodząca ze Iiwowa, to rodzina redaktorów: 
Jeden. brat, Majer, wydaje we Lwowie wspomniane pi- 
smo, drugi Salomon, był w początku współredaktorem 
wiedeńskiego dzienniczka Der Izraelit, które to piśmi- 
dło odzneczało się napaściami na Galicyę, później zań 
założył na własną rękę Wiener Ieraelitiache Zig i po- 
czął rywalizować z swoim bratem we Lwowie i z wie- 
deńskim JIzraelitą. r . 

Pan redaktor Salomon Mohr, życzył sobie koniecznie, 
aby jedno z towarzystw asekuracyjnych wiedeńskich, 
Vaterländische Versicherungebank, dało mu subwen- 
cyę. W tym celu udał się p. Mohr do dyrektora tego 
zakładu, p. Klanka, i oświadczył mu z wielką powagę 
i namaszczeniem, że zamierza wydawać. swój hebrajski 
dziennik, jak się wyraził, „w stylu N. fr. Pressa,* 
i że byłoby to dla niego przyjemnością a dla banku 
zaszczytem, gdyby mu bank ofiarował 200 złr. na wspo- 
możenie tak ważnego organu. Za to obiecał p. Mohr, 
że będzie bronić walecznie interesów banku, i że odpie- 
raé: będzie napaści, jakie na tę instytncyę miota brat 
jego, p. Majer Mohr w swym dzienniku we Lwowie, 
Pan Klank nie chciał mimo to przyjąć tak świetnej pro- 
pozycy!, a daremnie p. redaktor Mohr spuszczał ciągle 
z żądane) sumy, i na koniec prosił tylko o 30 złr. — 
dyrektor pozostał niewzruszony. 

W jakié czas później zjawił się w banku jakiś mały 
człowieczek i z wielkiem zdziwieniem i zgorszeniem o- 
świadczył, że nie może pojąć, jak to być może, aby ta- 
ki zakład jak Vaterländische Versicherungsbank nie 
zapłacił dotąd całorocznej prenumeraty na tak wielki 
i poważny dziennik, jak Israelitiache Zeitung? Ale 
bank był głuchy i ślepy — i ta nowa delikatna wska- 
zówka nie odniosła skutku. 

Z końcem grudnia zjawił się w banku sam p. re- 
daktor en chef Salomon Mohr, aby wzrnszyć zimne ser- 
ce dyrektora. Już wstępował w progi, gdy spotkał się 


Publiczność i krytyka. 


Alfonsa Karr. 


Jak niegdyś pani de Masiatenon o awoim koro- 
nowanym kochanku, tak codziennie mówi prasa 
seryodyczna o publiczności, że jej już nizem za- 
bawić nie można. Ale p. de Maintenen była wte- 
dy już sama starą i rięzabawną. Nie na to je- 
dnak pole chcemy sprowadzić dyskusyę. 

Prasa myli się zdaoiam naszem. Twierdzenie 
to poprzemy kilku dowodami. 

Literat był niegdyś rzadkością ; trzeba było od- 
wagi i rzeczywistego powołanie, aby się rzucić 
w zawód, którego celem, dopatrywanym przez pry- 
zmat naj por zw imaginaogi, była... izdebka na 
strychu i 600 liwrów rocznie z biedą zapracowa- 
mycb. Cały éwiet był wtedy publicznością dla li- 
terata, pieaca mógł sądzić o wrażsajsch tej pu 
po» badać jej gusta i służyć jej na swój 


Dziś każdy pisze; część niepiszących ma zawsze 
jeszcze krewnego lub krewną, poświęcających się 
literaturze. Z publicznością dzieje się jak z wu- 
rzynami; kilku białych między nimi, żeniąc się z 
murzynkami, apłedziło mulstów — oi spłodzih 
kwarteronów, & oatatni metzsów. Wiadomo, że 
usjpośledniejsza część materyi barwiącej najmniej 
wsiąka i nejłatwiej za dotknięciem fsrbuje, otóż od 
literata pejsnadniej udziela się otaczającym go znu- 


"|żenie, niesmak, wzgarda częścią istotna, częścią 


sztuczna, wzgarda płynąca ze zwyczaju robienia 
codzień autapsyi rozrywek. 

Idąc w trop za porównaniem, dodamy, Ż6 mulat 
zwykle uznaje się bielszym niż sam biały i dalej 
posuwa arystokracyg 


barwy i próżność z płci awo- | baniami 


ej. Tak s:mo dzicje się z tłamsm niby literatów, 
którzy sksarlieia rrzyszajajg sobie słabość, jaką 
wcześniej inb później dotknięty z.stsje krytyk, to 
jest niezdolność tawieria sig — co zpaąmic: uje 
atzeżytego człowieka. 

Krytyż jak ns nieszczęścia otoczony jest tymi 
iudźmi. Jeżeli mulaci msją się za białych, to biali 
nawzajem biorą ich sa morzynów i sądząc o wra- 
żenisch publiczności z wrażeń tych ludzi będących 
odbiciem własnych ich wrażeń, mówią krytycy, że 
publiczność jest przesycopą , zniechęconą , znudzo- 
DĄ. Trzeba przejść przez liczną armię pisarzów, 
niby-piesrzów, przyszłych piaarzów i krewnych pí- 
sarrów, „nim się dotrze do gubliczcości. Krytyk 
jak monsrchz, otoczony jast Swym dworem, zna 
'ud tylko ze słuchu, biorgo za lud swoich dwora- 
ków, którzy są tylko jego odbiciem i w końcu 
muiema, że lud trawi, gdy monarcha zjadł obiad. 

Publiczneść ta jednsk istnieje, prawdziwa pu- 
bliczaość, pabliczność choiwa zabawy, naiwae, du- 
obowo łatwowierna i chętoa do brania udziału we 
wszystkiem, co ma za cel zabawić ją, publiczność, 
która przez dwadzieścia sześć dci w miesiącu skro 
powana zwyczajami, obo*iązkami, wymaganiami 
rodziny lub zawodn, raz nA tydzień szuka wrażeń, 
jakie wywięra sztuka, literatura i teatr — publicz: 
tość, która zsumowawszy Ta0hunek — jeżeli literat 
przeżywa się w trzydziestu lètach, dopiero w de 6ch- 
sst dziesięciu latach dojść Może do tega i ma to 
azczęście, 23 schodzi ze Świtta prawis zawsze O 
sto pięćdziesiąt lat wcześciej, nimby ją ten opła 
kany stan mógł owładnąć. 

Jakkolwiek publiczność t% mniej jest liczną niż 
dawniej, objawia ona od OZS%eu do cząsu swoje 


Pabliczność ta. jest zawsze jednaką, qdkąd istni-ją 
teatra. Są rzeczy, Ltóra sto tysięcy rezy powtórzo- 
ns, stotysięcy razy wywcłają otleeki. Nigdy n. p. 
nie oałowauo sę i nie bito ra scenie bez grzmotu 
okrzyków ; nigdy nie przeszedł żart z oszukanych 
wałżocków bez ; rzerwania gry wybuchawi śmiechu, 
nigdy satyryctna aluzja do władzy bez żądsń po- 
wtórzenia. Niech ktobądź lub gdziebądź saópiewa 
awrotkę „o miłoś.i ojcowskiej* publiczność rzewnie 
zajłacze, choć risjeden z płaczących skarcił taoże 
surowo zrana syva lub córkę. 

Jest jeszcze publiczność , publiczacść liczna, dla 
której nie ma większej przyjemności rad teatr, 
która przychcdzi do tentrn bez uprzedzeń z góry, 
bez zniecbęcenis do rozrywki, jakiej szuke, publi- 
osność, która wid'i tylko rolę nie aktora, która 
kamienowałaby zdrajcę i biłaby się za obwinioną 
Liewirność, publiczność nieprzeżyt», bystra, życzli. 
wa i lubiąca własną przyjemuicść. 

Publiczność ta nie jest niewolnicą feiletonu; 
zapytuje tylko sama siebie, czy ta lub Owa sztuka 
bawi ją lub nudzi, czy ten lub ów dramat wzra- 
sza ją lub dreź i. Czyta foiietony, jeżeli są zajmu 
jące i zabawne, lecz są ose dla viej tylko roziyw- 
ką ranną, jak t:utr jest rozrywką wieczorną 

Zresztą feilet m jest tylko pretakatem da napi- 
sanis pewnej liczby wierszy mniej lub więcej zaj. 
cujących. W naszych czasach jeździł on na dwóch 
lab trzech parodcksach, jsk v. p. wyższość p, Debn- 


reau nad wszystęimi innymi sktorąmi Śniats, inb 
wojun na zabój wydana wodewilistom ; One to wy- 
dobywały miryady iskier z pióra p. Jules Janin. 


Naśladowano Janina mniej lah więcej nieszczę - 


istnienie; lubi teatr i zawsze lubić go będzie; jest|śliwie, a teraz mamy tylko fsileton ujemny, czył: 


wiekuistą, a przynajmniej OddAWią sig sama przez|icnemi słowy, 


się z tami samemi gustami, Autypatyami, upodo: 
i senzacyami. 


celu, jak odstręczyć publiczaość od teatra 
mujemy, jak można tak lekceważyć rozrywkę, jest 


krytyka nie zdeje się mieć innego 
« Niępoj- 


ons zdaniem naszem jedną z tych rzeczy, którą na 
ssryo brać należy, 

Gdy wię powiedzie krytykom odstrączyć pablic: - 
ność od tentru, zarażając ją swojem zeudzeniem i 
przesętem, cóż jej mają do'ofisrewsaria za te? 

Dyzektorowie, autsrowie, rezyserowie, aktorzy i 
pktoski, figuranci i figurantki, krawcy, gperukarze, 
szwaczki i modystki zażądają kiedyś parowie kry- 
tycy! liczby od wss zs swoją publiczność. 

Pabliszność zmusi was, abyście zastąpili jej ze- 
bawę; będziecie ą bawić fraszkawi, trzeba wam 
b;ć tragicznymi, dowcipsymi, ujmującymi i pory- 
wsjącymi, trzeb» tańczyć na linie, woltyżerowaćna 
koiu, Śpiewnó, gestykulować i t d., powtarzeamy 
bosiem, że tozrywka ważną jest rzeczą, 

Gdy chodzi o politykę można wyctywsć z korze- 
nim stare drzawo, które cień dawało, zarim się 
no © zasadzi. Pod względem swych rozrywek pu- 
bio neśó miej jest pobłażlirą niż pod względem 
swych interesów. 

Coko'sickbądź zawaze będą teatra dla publiczno- 
éi i puvliczzość dla teatrów. W Rzymie wółano 
o chlab ; igrzyska, Francya odwrotnie wprzód żą- 
da igrzyąt, m dopiero w Codatk u ch'ebe. Są ludzie, 
so nie msją ani chleba, ani Boga, ani kostinmu; 
nie mą ludu, któryby nie mia? widowisk. 

Błogo to jednak oo wieczór wyjść z sfery zwy- 
kłego życia, aby wejść w inną, zmienić na kilka 
godzin kłopoty, nudz, a nawet przyjemności ; wszak 
to w tratrze zrodził się Śmiech rzażki w życiu po- 
ważarm, tam płyną łzy litości rad urojonemi nie- 
szozęńciami i o tyle m'iej ich pozostaje do opłałi- 
+a wlasnych nędz. Publiczność itestr pozostaną 
zataze dla niebie i tek długo ostatni jak pierwsza, 
å jedzn i druga tak długo jak świat. 


a a c EPA NA 


a Q; bec z swoim bratem i kolegą redaktorem ze Liwo* 
dał Sia Majeret Mohr, który z dobrą miną wycho- 
z biura dyrektora. P. Salomon wziął za złą wróżbę 
spotkanie się z bratem i współkonkurentem, i " 
do domu, a dopiero na drugi dzień złożył wizytę 
rowi. 
— Qzem panu dyrektorowi mogę służyć — rzekł kla- 
nisjąc się p. redaktor. 
— Istotnie nie wiem — odparł trochę zdziwiony dy- 
„rektor bänku Klank. 
— Jakto mie? — rzecze p. Mohr — pan po mnie 
przysłał, pan mi ma coś ważnego do powiedzenia. 
— Ani mi się Śniło! — odpowiedział sucho niezno- 
Śny dyrektor. 
— A więc pan mi nic nie powie, nic a nic? 
— Nic a nic. 
-= — Dobrze — zawołał patetycznie p. redaktor — po- 
znasz pan 60 to znaczy Jddieche Zeitung Mohra! 
Straszna groźba została spełniona. Już w najbliższych 
numerach swego pisma wydrukował p. Mohr pioranu- 
jące artykuły przeciw batikowi, ale to miał być tylko 
frzbdómak. P. -Mohr napisał bowiem jeszcze gwałto- 
wniejszy, jeszcze okropniejszy artykuł przeciw bankowi, 
kazał go złożyć w drukarni i odbić szczotką. Z taką 
odbitką szczotkową posłał pan redaktor swego brata 
Mohra III. Dawida, do sekretarza banku p. Kohna, i 
kazał się zapytać, czy też bank nie uczyni czego, aby 
odwrócić od siebie ten piorun wiszący nad głową. Ja- 
koż bank nie omieszkał istotnie coś uczynić... i wniósł 
do sądu skargę o ekstorsyg. Sąd skazał p. Salomona 
Mohra na dwa miesiące a p. Dawida Mohra na dwa 
tygodnie ciężkiego więzienia. (Qaz. Lwow.) 


A 
Gospodarstwo, przemysł í handol, 


Tygodnik finansowy. 

Nagte podniesienie się kursu waluty i dewiz, o- 
bok postępującej ciągle zniżki wszelkich akcyj ban. 
kowych, przemysłowych i kolejowych było chara- 
kterystycznem znamieniem tak poprzedzającego, 
jak i śrieżo ubiegłego tygodnia. W czasie kiedy 
dyskont? baaków niemieckich było niż:zem od dy. 
skonta wiedeńskiego, Wiedeńczycy zaciągali poży- 
ozki na targich niemieckich. Kiedy zaś dyskonto 
niemieskie nagle podniesionera zostało, nastąpił» 
konieczność ich spłaty, a że weksle wystawione zo- 
stały na walutę niemie ką, ztąd powsteł nagły po. 

o nią i podnosi jej cenę. W związku za zwyż. 
ką kursu walut, zostaje zawsze zwyżka kurau de 

„ która też równocześnie nastąpiła. 

' Bo ogólnej zaś zniżki wszelsich papierów spe- 
kulacyjnych przyczyniła się głównie redakcyń pro- 
centów od pożyczki tureckiej. Były one poprzednio 
w ręku możnych finansistów, i dla tego utrzymy- 
wały się w stałym kursie. Dotychczasowi właści. 
ciele ich dowiedzieli się o zamiarze zredukowania 
procentów rychlej od vałej publiczności giełdowej 
i zaczęli z początku nisznzoznie później Coraz ra- 
ptowniej rzucać je na giełdę. Mówią, że w ten spo- 
sób wartość cnłego miliarda franków pojawiła się 
ma targach europejskich. Spadek na trzecią część 
poprzedniego ich kursu był następstwem tej nagłej 
operacyi, a wiadomo, że spadek jednego pzpieru 
zawsze, już przez samo przepełnienie tar- 
gu, j sprawie, także zachwianie się kursu ca- 
ontoj reszty papierów giełdowych. 
; Kontrmina stara się w tej chwili podać na gieł- 
dach francuskiej i angielskiej i papiery egipskie 
w podejrzenie niepewności. Ich spadek wpłyrął ns 
targu wiedeńskim na negłe obniżenie się kursu 
akcyj bnnku a , które spadły ze 
148 na 134 złr. Ale i inne pepiery doznały zna- 
obniżenia kursów. Akcye Zakładu kredyt- 
wego spadły z 207:50 na 204, anglo-banku z 104:50 
na'98'25, banku kredytowego węgierskiego z 205 
na-197, bankversinu z 82 na 76. 

O bankach budowlanych niema już co mówić, 
Ąkcye najmniej wziętości posiadającego cgólnego 
towarzystwa budowlanego austryackiego płacą ju? 
Z 9 złe. za sztukę, na którą wpłacono 


„Bzozęście że w Austryi nie kupowano poprzednio 
nigdy papierów tureckich, bo by olka saqętkowe 
prze ə panujące z tego powodu szczególnie 08 
giełdach paryskiej i londyńskiej było straszny wpływ 
"ge na położenie giełdy wiedeńskiej. 

w sjlepiej trzymały się renty i losy pożyczkowe. 

tranzakoyach zawieranych o nie, nia było wpraw- 
dzie ruchu, ale za to kurs ich mało 
ucierpiał. 


Sprostowanie. W artykule o środkach sanitar- 
nych, gdzie mowa o targowiskn krakowskim, zamiast „o- 
sobnego placu na chude a osobnego na tłuste woły* 
czytaj „osobnego placu na krajowe a osobnego na 
zagraniczne woły,“ 

PO a 
(NADESŁANE). 

N. 1246. 

Rada gminy miasta Gorlic, przejęta uczuciem wdzię- 
ozności dla Wgo Andrzeja Rydzowskiego, adwokata 
krajowego, Posła na Sejm krajowy i Delegata do Rady 
Państwa za jego wspaniałomyślne i ofiarne popieranie 
miasta Gorlic, jak niemniej za podjęte trudy i prace 
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ró- |rować temuż Wmu Dr Andrzejowi Rydzowskiemu hono- 


UZAS s Wtorku 26 Pańdziońnika 1875. 


d ku podniesienia dobrobyki tegoż miasta przez |Rogya, któca mało była dotkniętą finansowo, za- 
pożar w roku 1874 srogo Ew) uchwaliła na po- | prostoną została tylko dla f>rmy do udziału w kro- 
siedzeniu swem w dniu 25 września b. r. odbytem ofia* kach zbiorowych, sby jej nie obrazić. Podobnież się 
stało pod względem innych państ” mało tem do- 
tknigtych. Anglia jeszóze nie dała stanowcżej od- 
powiedzi. Sądzi ona, a zresztą i Francya zdanie to 
podziela, że byłoby pożytecznem ozskać na oświad- 
czenie różnych syndykatów przed orzeczeniem z8 
slbo przeciw udziałowi w zbiorowym kroku. 

Amistórdam 22 października. Tutejszy ko- 
mitet giełdy zsprotestswał energicznie przeciw kro- 
kom fiaansòwym tureckim, 

Madryt 22 października. Gaceta oficial do- 
nosi, że ostatniemi czasy 5 jenerałów, 16 pułko- 
wników, 8 dowódzców batslionów, 54 kapitanów, 5 
księży i wielka liczba Karlistów zostało interno- 
wanych we Franoyi. Jenerał Puncheta i 98 Karli- 
=| stów poddało się w Geronie. Na północy i w A- 
zagoni irównież wielu Karlistów poddaje się. Dług 
państwa bieżący wynosił d. 1 bm. 519 milionów pa- 
atas (franków). Płara nunoyusza i inne wydatki 
religijne wynoszą 2,670,000 pasetae. 

madryt 23 października. Rokowania rządu 
hiszpańskiego z Watykanem trwają ciągle. Sądzą 
tutaj, że kardynał Marini otrżyma polecenie da- 
nia odpowiedzi na notę hiszpańską z umiarkowa- 
niem, aby ułatwić wzsjemne porozumienie się co 
do pytań w toku ch. stwię 

San Sebastian 23 października. Wozoraj 
wrzucili Karliści z jakie 40 granatów do miasta, 
nikogo jednak nie ugodzili. Szkody dotąd zrządzo- 
de, gą niezaaczne. Oczekują tu posiłków. 

Belgrad 22 października. Gazeta urzędowa 
donosi, że Cesarz Niemiecki i Prezydent Rzpltej 
feancuskiej powinszowali prźez swych tutejszych 
pełoomocników księciu Milsnowi jego ożenienia. 
Książę zatwierdzit ustawę gminną. Sejm powitał 
tę wiadomość okrzykami. 


rowe obywatelstwo miasta Gorlic. 

Podając to na uczuciu wdzięczności oparte uznanie 
dla Wgo Dr Andrzeja Rydżowskiego do wiadomości pu- 
blicznej, nadmienia big, że miasto tutejsze nadaniem 
honorowego obywatelstwa zaszczyciło dotąd oprócz wgo 
Dr Andrzeja Rydzowskiego, jedynie dwóch mężów wielce 
miastu zasłużonych, mianowicie: Wgo X. kanonika Fe- 
liksa Pniewskiego proboszcza w Jaworow:e i Wgo Jana 
Płockiego właściciela dóbr ziemskich w Nowodworzu. 


Gorlice dnia 9 października 1875 r. 
Burmistrz Kapuściński. 


PRZEGLĄD i 
Depesse telograficzne. 


Hierlin 24 października. Etat wojskowy przed- 
łożony został Radzie związkowej. Według niego 
tylko komendy okręgowe 46 większych okręgów, 
nie zaś 275 mniejszych mają być obsadzone przez 
czynnych oficerów sztabowych. — Proponowane przez 
kanclerza powiększenie biletów kasowych niemie- 
akich, tyczy się przejściowego stosownego wypu- 
szczenia większych biletów przyśpieszenia wy- 
płat na rzecz rządów związkowych, ale nie zusczy 
stałegn pomnożenia tych biletów. — Wydział zjazdu 
handlowego niemieckiego uchwalił taką rezolucyę: 
Interesa handlu niemieckiego wymagają ustawy o 
kolejach żelaznych; przejście kolei niemieckich na 
własność cesarstwa jest nakazane potrzebą czasu 
i wstępem do racyonalnego prawodawstwa w za- 
kresie kolei żelaznych. 

Paryż 23 października. Raoul Duval miał 
»czoraj mowę w Rouen, ostrożniejzzą od mowy 
Ronhe1». Czynił on znetrzeżenie rewizyi konstytucyi 
„awisłem od wyniku wyborów powszechnych i mó- 
wił o Mac-Mshonie w wyrazach przychylnych, uwa- 
żsjąc go za stojącego ponad stronnictwami. Umiar- 
kowanym republikanom wróżył los girondistów i o- 
$wiadczył, że republika radykalna albo cesarstwo 
daja jedyne możebne rozwiązanie 

Paryż 23 października. Journal oficiel do- 
nosi, ż3 wpływy podatkowe w pierwszych 9 mie- 
siącach tego roku przenoszą o 100 milionów wpły- 
sy 78 ten sam ozna w roku przeszłym. 

modzelan 22 pmździernika. Z powodu nie- 
pogody Cesarz Niemiecki pozostał dziś w swoich 
sokojach. Książętn Amadeusz i Tomagz, tu- 
dzież jenerał Cialdini otrzymali order orła czar- 
1ego (ojwyższy order pruski). Cały orszak woj- 
skowy króla otrzymał dekcracye. Minghetti o- 
trzymał od Cesarza popiersie, a Visoonti-Ve- 
aosta portret Cesarza. ; 

Medyolan 22 pażdziernika. Cesarz Niemie- 
ski zwiedził różne sklepy i czynił zakupna, po- 
szem cglądał Pinaketekę i bibliotekę Brera, wie- 
azorem będzie w teatrze, a jutro ma odjechać. 

Miedyelan 23 prździernika. Cesarz Wil- 
helm miał zamiar pojechać dziś rano do Como, 
potem pociągiera dworskim udać się do Ber- 
zamo, ale się zdecydował wprost odjechać stąd 
» godz. lej. Cesarz wraz z orszakiem swoim uka- 
że się przy odjeździe w pełnym murdurze i w kró 
lewskim powozie galowym pojedzie na dworzec ko- 
lei, Gdy król wyraził życzenie przedstawienia jo- 
irozo ráz Cosarzowi wojska twego, prżeto za zgo- 


du prywatnych zajęć w dzień św. Dymitra zażą- 
dało 36 deputowanych odroczenia sejmu d. 30 bm. 
orzynejraniej na miesiąc. Sejm poszedł za tym wnio- 
gkiem, a rząd się nad nim naradzi. 

Port Sałd 23 października. Książę Walii 
przybył tu dziś rano i przyjmował zaraz nastę 
tronu egipskiego. Okręty i miasto były uroczy cie 


przystrojone. 
Rio Janeiro 21 października. Hrabina Eu 
syn jej nowonarodzony mają 
się ciągle zadawalaiająco. 


(uastępczyni tronu) i 
zzz w ENO, 


Rada Państwa zajmowała się ustawą O rybo- 
łostwie. Nie ma Gprawy ustawodawczej, admini- 
stracyjnej lab gospodarskiej, w którejby wprost lub 
pośrednio nie zaachodziłą sig na dnie kwestya 
kompetenoyi. Bywa to ozęsto powodem niesankcyo- 
dowania ustaw sejmowych, niekiedy nsjużytsczniej- 
szych i najbardziej naglących. Inaczej zaś z usta- 
wami Rady Państwa, A autonomiści zmuszeni by- 
yaja wyrazić tylko zastrzeżenia, 847 większość 
przeprowadza uchwały w sprawach powikłane, kom- 
etancyi. Gdy nie ma przeciwnych tere- 
som kraju, utylitarny wzgląd przeważyć musi nad 
zasadą. To też p. Baum ograniczył się także tylko 
na zastezeżeniu w obec wniosku ustawy o ryboło- 
stwie, o ile ona sprzeciwia się kompetencyi sejmu 
w aprawach ustawodawstwa wodnego. 

W Czechach ciekawą wywiązała sig polemika 
; powodn antipanslawistycznego artykułu Pokroku. 
Twierdził on, że poseł rosyjski Nowikow w 
na upadek gabinetu hr. Hohenwarta; Organa zaś 
młodo-czeskie, słuchające jeszcze natohnień mo 


ią Cesarza wojako rozetawione będzie na ulicach. | ukiewskich, dowodzą teraz, że poselstwo rosyjskie 
Przed południem zwiedził Cesarz kościół prote- | wymogło 2a rządzie wiedeńskim przedłożenie no- 
itanoki. sej ustawy wyborczej gejmowi ozeskiemtu , nieco 


torzystniejszej dla partyi owej. Zsiste, by- 
taby to już interwencya xbyt szózegółowa, jakiej 
ie przypuszczamy, aby jakikolwiek gabinet aust:ya- 
chi mógł dać posłuch. Aż 

Słowa br. Schmerlinga wypowiedziane przy zam- 
tnięciu delegaci o potrzebie Ogólnego rozbrojenia 
i przeciw uciskowi militaryzmu, w przekrzywionem 
brzmienia zeazły do jednego Z dzienników an- 
gielskich. Włożono tam w usta prezesa del i 
to, ©zego sprawozdania urzędowe nie podawały, 8 
mianowicie, jakoby p. Scherling był przypisywał 
jsdycą przyczycę powszechaych uzbrojeń partyi kle- 
sykalnej, zwłaszczu zać stanowisku Franoyi, która 
tylko czeka na sposbacść, aby ct:nąć na czele 
sapitgtiej kracyaty. Żidsa poważ1y mąż polityczny 
sredni takich nie mógłby wypowiedzieć. Lecz co 
ciąkawe, że dzienniki wiedeńskie. powtarzają wer- 
379. zngielską i nie zaprzec:8JĄ0 jej autentyczności 
eieszą się, że wazystkie klęski. ludzzości zrzucono 
znów na klerykałów. 

Parłęment niemiecki otwartym będzie 27g0 mo- 
wą od tronu. Głoszą, że ksuclwzz nie zjedzie zaraz 
ta otwarciem tego zgtom nia do Berlina, lecz 
dopiero w połowie listopada. Czy zwłoki tej po- 
wodem jest stan jego zdrowia, czy też nie wypa- 
da, aby zaraz wyzdrowiał po powrocie Cesarza z 
podróży, 9d której się uchykił. ; 
_ Między: wnioskami dowemi przygotowanemi 
„rzez ministeryuń pruskie wyżcań, znajdują cię 


Wiedyolan 23 października, Cəsarz odjechał 
dziś o godz. 1%, po południn. Król i książęta 
: orazakami swemi, prezesywie parlamentu i wła- 
dze odprowadzili Cesarza w 16 pojazdach do dwor- 
a. Wojsko rozstawione po ulicach przybranych 
świątecznie, oddnwało Cesarzowi honory wojskowe, 
* niezliczony tłum ludu żegnał go okrzykami. Jo- 
aera} Cialdini i poseł niemiecki Kaudell towarzy- 
szą Cesarzowi do granicy. Król odjechał o godz. 
3%, da Turynu. 

Miedyolam 23 października. Casarz przed 
odjazdem dawał władzom posłachanie i zspewnił 
je, że nigdy nie zapomni pobytu w Medyolanie. 
Pożegnanie kwiężny Małgorzaty w pałacu i króla 
na dworcu, były bardzo serdeczne. Książę Ama- 
doucz odjechał z królem; inai książęta i księżne, 
oraz ministrowie wyjadą dziś wieczorem. RER 

Rzym 24 psździeroiza. D:ienvik katolicki 
L Ancora di Bologna ogłasza adres prezesa sTo- 
warzystwa młodzieży katolickiej Włoch* do cesa- 
sza Niemieckiego, przesłany do Medgolanu i pro- 
szący Cesarza © użyocrenie wolsości koś.iołowi ka- 
tolickiemu. 

Londyn 23 październia. Times donosi z Pa- 
syża: Francya starała się naprzód o wymianę 
zdeń między mocarztwami dotkniętemi przez kro- 
zi finansowe rządu tureckiego, a następnie wysła~ 
ła po prostu notę protestującą do Konstantynopole, 
aby dalezemu swemu dzisłania utorować drogę. 


. | więzienia chorego, któremu lekarze nie wróżą dłu- 


kościelnym gmin; o nadzo 
rzyszeniemi kościelnemi i o wspóluości cmentarzy 
a = 
Barlinie objawia się przed otwarciem parla- 
mentu ruch w duchu systemu ceł opiekuń szych 
orzeciw wolności handlu i drugi z nim związany 
«zględem przejścia kolei głównych w całych Niem- 
ozech na skarb cesarstwa Niemieckiego, przez co 
zagywj ke pe w tej wiek gatozi wziętym 
3 pogłoski o dymisyi s. Biemiarka, to 
ada Kamecke. dsk, 
Jak wiernokonstytucyjny par excellence organ 
w Wiedniu N. fr. Presse zapatrtje się na konsty- 
tego przykład w ar- 


wbrew koo niby po patryarchalnemu wy- 
stąpić bezpośrednio przed Izbę i wyrazić swoje nie- 
którym deputowanym niezadowolenie. Taka jest 
najówieższa teorya konstytucyonalizmu w wierno- 
konstytucyjnej gazecie. 

Kara więzienia wymierzona na hr. Arnima w zna- 
aym jego procesie ma być zamienieną na karę pie- 
niężną, jak donosi berlińska Börsen Ztg, która 
mówi, że zmiana ta nastąpi ze względu na stan 
aadwątlony zdrowia hr. Arnima. Ale w jaki to 
sposób stać się może? Wprawdzie Cesarz ma 4 sh 
wo ułaskawić skazanego, ale nie leży w akcie 
amnestyi środek wymierzenie innej kary. Wierzyć 
możas, iż rządowi nie byłoby na rękę osadzić w 


g'ego życia, s którego dobiłoby więsienie wcześniej. 

elegram donosi z Rzymu o przesłaniu przez 
atowarzyszenie 
adresu do cesarza Wilhelma z prośbą o g- 
aie kościołowi katolickiemu wolności. Germania 
zapowiadając tan adres, daje dzić ustęp jego koń- 
oowy w tych słowach: „Zaklinamy niniejszem W. 
Ces. Mé w imieniu Boga, abyś ił łaskawy 
«zrok na tę prośbę, iżby w przyszłości zlały się 
aa osobę W. Ces. Moi nietylko czcze wiwaty ludzi, 
ale oraz obfite w chwałę i łaski błogosławieństwa 
Niebios“. 

Zanim Zgromadzenie narodowe francuskie wróci 
do prac swoich dnia 4 listopada, już zjeżdżają się 
deputowani dls narad w klubach swoich stronnictw, 
a przywódzcy tych stronnictw odbywają jeszcze 
wędrówki oratorskie. Nadmieniliśmy już o mowie 
Thiersa w Arcachon; misł i Rouher mowę w Ajao- 
„io na Korsyce, wiernej bonapartystom. Thiers sta- 
wiał republikę za najdoskonalszą formę rządu, 
Rsuher cesarstwo, które uważał za uwieńczenie 
sewolucyi 1789 r., bo z niej wyszło głosowanie po 
wszechne, które p iło cesarstwo. Dzisiejsza 
republika skończyć się także musi nowym powro- 
tem cesarstwa, jak się skończyły obie rewolucye. 
Obaj zań, tak Thiers jak Rouher liczą na rady 
tów. Gambetta wszelako milczy, i zapewne wystą- 
dl dopiero w izbie przeciw Rouherowi, Thiersa 
bowiem uważa za swego po „ Wszelako 
+ Ajaccio zajął już bonapartyzm stanowisko de- 
monstracyjne, ale rząd nie wytacza procesu ani 
mówcy, ani słachaczom, postanowił tylko usunąć 
burmistrza, który z szarfą swej godności towarzy- 
szył wszędzie Rouherowi, jakby otaczając go po- 
wagą swej władzy, a rezerwiści, którzy wydawali 
ża na cześć Rouhera, poszli ma tydzień do 

ozy. 

Madrycka Correspondencia podaje wiadomość, o- 
artą jakoby ra urzędowych raportach hiszpań 
skiego poselstwa w Paryżu, Że Don Alfons, brat 
Dan Carlosa, tudzież inne osoby, a między niemi 
sam jenerał karlistowski Saballa, nalegają na księ- 
nę Małgorzatę, żonę Don Carlosa, aby wywarła 
na męża wpływ celem zaprzestania wojny domo- 
sej. Madrycki korespondent J. des Débats powis- 
da, że wiadomość ta może być prawdziwa, ale eam 
sie wierzy, iżby usiłowania te sprowadzić mogły 
rychły pokój. : 

Powoli wprawdzie, ale zbiera się przeciw Turoyi 
burza kapitalistów angielskich, francuskich, bolen- 
4erskich, włoskich, którzy od rządów swych do 
msgają się poparcia, i wtym duchu miały już odejść 
sty z Londynu i Paryża. Natomiast poseł rosyj- 
ski Ignatiew, powinszował wesyrowi redukcyi pro- 
entów, a pogłoska krążyła, że i hr. Zichy, poseł 
sustrysoki, to samo uczynił. Zaprzecza temu Poli 
Corr, twierdząc, że br. Zioby tylko rozmawiał 2 
Mahmudem paszę o r< formach admivistracyjzych. 
Ale Pol. Corr. powieda, że żaden poseł riomógł- 
by winszować redukoyi procentów — wizzkże uczy- 
ait to poseł rosyjski. 

Dalsze wysyłki wojsk tureckich na północ wstrzy- 
mane, jak donosi z Konstantynopola Polit. Corr. 
a mianowicie do Bośni, Hercegowiny, Albanii i do 
gilnjetu dunajskiego, gdzie w ogóle stoi sto tysięcy 
qgojeke, a lubo z tych jest 70,000 redyfów, wate- 
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młodzieży katolickiej we Włoszech, | datkami 


mieńskiego w Taroyi, tj r s 
kty Kupeliana, to wątpliwości te znikłyby d: ié wa- 
bea świadectwa pism niemieckich, ; 
Eichmanna w obrorę przeciw twierdzeniu 
blique française, że poseł ten nie dość ściś e wy- 
konywał instrukcye ks. Bismarks podczas urzęda= 
wania swego w Carcgrodzie, i ztąd poprdł w rie- 
łaskę. Półurzędowe korespondensye berl ń.kie po- 
wiadają, że owszem p. Eichmaon bardzo zgrabnie 
zwalczał „intrygi“ posła fcancuskiego, to znaczy, 
że niszczył wpływy p. Voguógo wywierane u Porty 
aa korzyść pokrzywdzonych sromotaie prawowier- 
agoh Hassunitów. Warto zaznaczyć to zeznaniś 
berlińskie, świadczące, gdzie to wszędzie po świe- 
cie roznosi kanclerz niemiecki swą „walkę w imie 
kultury“, walkę przeciw kościołowi katolickiemu, 
usiłowania niemieckie około 
franonskiego na Wschodzie 


25 października. Mirister spraw We- 
wnętrznych nie pozwolił partyi republikanckićj od- 
być zgromadzenia wyborczego, gdyż nieuzuaje on% 
taraźniejszych instytucyj. Minister oświadczył, iż 
wszystkim legalnym stronnictwom służy wolcość 
wyborów. 

Konstantynopol 24 października. Obszer- 
3y okólnik Porty do reprezentantów rządu tureckie- 
go za granicą ze względu na redukcyę prc centów, 
jeet opisaniem znanych już oświadczeń i w grun- 
oie rzeczy w niczem nie zmienia ostatniego obja- 
śnienia tego kroku, ale dodaje jeszcze niejakie u- 
wagi. Powiada ten okólnik, że pierwszem zadaniem 
jest przywrócić równowagę między dochodami s wy- 
; drugiem zaś usunięcie tereźniejszego ni6- 
doboru, i niedopuszczenie | niedoborów, jskieby 
wię ukazały, dopóki środki użyte dla przysTró- 
cenia równowagi nieprzyniosą pożądancgo skot- 
ka. Pierwsza część programu dokonaną będzie w 
ciągu pięciu lat przez rozwój zasobów państwa, 
przez reformy w różnych gałęziach administra- 
oyi, przez przemianę pewnych podatków, przez 
oiggły wzrost dochodów skutkiem polepszejącego 
się dobrobytu ludności rolniczój, a nakoniec przez 
baczną i rozciągłą kontrolę administracyi finansów. 
Dla wykonania drugićj części programu żąda Por- 
tą od swoich wierzyciali, aby jéj tylko na pięć lat 
pożyczyli kupon procentowy i amortyzacyę do po- 
łowy za korzystnym procentem. tego środka 
przedsiębranego w zamiarze lojalnym, który wyko- 
sanym będzie także lojalnie, takie osiągnie ona korzy- 
ści: załegna codzień groźniejsze niebezpieczeństwo 
wstrzymania wypłat, a następnie, dostanie bek 
kosztów i pośrednictwa 35 milionów pod wsrunka- 
mi 1 korzystnemi ze względu na procenta 
i spłatę. 

Konstantynopol 25 października. Porta, 
która niemiała Żadnój wiadomości o ostatniem na- 
ruszeniu przez wojska jéj granicy serbskićj, o czem 
Serbia ją zawiadomiła, zażądała telegrafom wyja- 
śnień od władz bośniackich, a wśród tego zapewni- 
ła ajenta serbskiego w Kostantynopolu, iż jeżeli 
rzeczywiście granica serbska narustoną została, 
mogło to nastąpić chyba skutkiem ńieporozumienia. 

Mair 24 października. Książę Walii przyby- 
był tu wozorsj wieczór i przyjmowany był w dsor- 
cu kolei żelaunój przez Chediwa. Książę przywiózł 
z sobą dla kró egipskiego order Gwiazdy 
I:dyjskićj (ustanowiony r. 1861). 


Kursa. Wiedeń. 25 paźdr., „2 m. 26 
po”poł. Renta papierowa 69'70 — Renta srebrna 
74-— — Losy z r. 1860 111:50 — Akcye Banku 
Narod. 929.— Akcye kredytowe 206-20.— Londyn 
11290. — Srebro 10425. — Napoleony 903%, 
Lombardy —— — Losy zr. 1864 —— — Akeyo 
kolei Karola Ludwika —'— Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej — Akcye kolei węg. północ. 
wschod. —'—. — Akcye kolei węg.-wschod. —— 
Losy tureckie ——. — Obligacye indemn. galicyj- 
skie. ——, — premiowe węgierskie —— — 


Akcye kolei Koszycko-Bogum. —*—. — Akcye kolei 
półn. zach. austr. ——. — Akcye franko - węgier. 
——, — Akcye franko-anstr. —*—. — Tal. —— 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antont Klobukowski. 


Pociągi na kolejach Łelaznyoh. 
ODCHODZĄ Z KRAKOWA: 
Do Lwowa: lokalny: osobowy: poźpiessny: mieszamy: 
Kraków odjazd: 6.44 rano 10.52 rano 9.24 wiecz. 10.ss wiecz. 
Lwów przyjazd: 8.5 wiecz. 9.45 wiecz.5.50 Tano 10.55 rano. 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11.49 w poł. 
Wieliczka przyjazd: 12.28 po poł. i 
Do Niepołomie : we wtorek, czwartek i sobotę s Wiełicski. 
Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu. 
Niepołomice przyjazd: ESS 81% 9 po południu. 
De Wiednia : osobowy: ay 7 : ym 2.6 nna 
raków d: 6.7 rano 7.52 rano .13 rano 3.27 > 
Aih karą 1 6.56 wiecz. 4.41 wiecz. 3.55 rano 4.51 rano. 
Do Prus: każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle- 
piej jechać osobowym rano 0 g. 6 m. 7, mającym w Oświę- 
cimie nie z pociągami pruskiemi, Tym pociągiem ja- 
dąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 8.po pol., 
a po 1-godzinnym tanku dalej; adąc zaś z Krakowa 
pospiesznym przyj się do Wrocławia po śej i inrano 
się dọ 9ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Berli- 
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia 0.g. DES PRAĆ 
trzeba w Gliwicach lnb Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
rano idzie z Mysłowic ag pośp. do Wrocławia i Berlina. 
Do Warszawy: rano o g. 8 m. 22 idzie do ET" À 
L, IL i IL klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I. iI. 


klasa. Jadąc wiedeńskim osobo em o g. 3 m. 27 
aoi do Trzebini Q i kl), £ Trzebini 


dniu, jedzie się 
Po dzie pdip. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko Ii Ukl. 
PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA : 


osobowy: lokalny: miessawy : 
6.35 rano 5.5 wiecz. 


Ze Lwowa: potpiesmy: 
11.25 wiecz. 
7.17 Tano. 
5.4 . 
6.9 Sz 
Z Niepołomie: do Wislicski we wtorek, pz i sobotą. 
jazd: 0 3 min. 9 
: 0 = 4 min. 4 po rikiai 
Z Wiednia: osobowy: poipiessmy: missany: osobowy: 
Wiedeń odjazd: 7.46 rano 10.51 rano 4.46 wiecz. 8.16 wiecz, 
Kraków przyjazd: 9.48 wiecz. 8.52 wiec.11.22 przedp. 10.12 rano. 
Z Prus: og. 3 m. 26 po poł. i o godz. 6 m. 7wiecz. mieszany. 
Z Warszawy: 10.12 rano osobowy; 6.7 wiecz. mieszany. 


a pior eT ogo pociągów obliczone 


polecam następujące dzieła nakładowe i ko- 
misowe: 

Bałucki. Błyszczące nędze. Powieść współczesna. 

1 złr. 60 c. 

Poezye. 1 złr. 50 c. 

Sabina. Powieść. 1 złr. 50 c. 

Elpidon. Młodzi i Starzy. Powieść z niedawnych lat. 
2 tomy. 4 złr. 50 c. 

Kaczkowski. Kasztelanice Lubaczewscy. Powieść. 60 c. 

Kraszewski J. I. Sto Djabłów. Mozajka z czasów 
czteroletniego sejmu. 2 tomy. 2 złr. 50 c. 

Sskarłupka. Powieść ostatniego Torbanisty-Żebraka. 
1 złr. (2658-1-3) 

JF- Po cenach zniżonych TG 

Berlicsa Sasa. Gawędy. (1 złr. 50 c.) za 50 c. 
— Moskwa. (1 złr. 50 kx 50 c. 

Dsieduszycki W. Powieści Wschodu Zachodu. (1 złr. 
50 e.) za 50 c. 

Lubowski E. Wierzące dusze. Powieść ze współcze- 
snych dziejów. 2 tomy. (3 złr.) za 1 złr. 

Migge T. Afraja. Powieść z niemieckiego. 2 tomy. 
(3 złr.) za 1 złr. 

Skiba W. Rodzina Orskich. Powieść. 2 tomy. (2 ałr.) 


za 60 o. 
Stowe-Beccher. Dred. Powieść z nad bagien amery- 
kańskich, z angielsk. 3 tomy (3 z ) za 1 złr. 
Zacharjasiewicz J. tk sy fundusz. Powieść. 2 tomy. 
(2 złr.) za 1 złr. 
Załuski J. Wspomnienia o Pułku lekkokonnym m 
skim Gwardyi Napoleona I. (2 złr. 50c.) za50c. 
Dostać można we wszystkich księgarniach. 
Zamówienia wprost u mnie a franco. 
wildt,. 


uliusz t, 7 
w Krakowie, ulica Grodzka L. 69 I. piętro. 


Notaryusz Wiktor Brzeski 


przeniósł swcją Kancelaryę do domu 
własnego L. 115 przy ulicy Kanon- 
néj (dawnićj Paliszewskich) naprzeciw 
c. k. powiatowćj Dyrekcyi Skarbu. 
(2083-1-3) 


Obwieszczenie. 


Nr. 398. (2560-3-3) 


Celem zabezpieczenia dostawy 9000 
metrów sześciennych szutru do budowy 
drogi krajowéj Tarnowsko-Szezucińskiéj 
od Tarnowa do granicy powiatu Dą- 
browskiego na rok 1876 potrzebnego, 
w diu 29 Października r. 
b. odbędzie się w. kancelaryi Tarno- 
wskiéj Rady powiatowéj publicz- 
na licytacya na rzeczoną dosta- 
wę na podstawie ofert pisemnych. Ktoby 
chciał wziąść udział w tóm przedsię- 
biorstwie, o bliższych warunkach licy- 
tacyi może powziąść szczegółową wia- 
domość w kancelaryi tutejszćój Rady 
powiatowćj. 

Tarnów dnia 12 Października 1875 r 
Z Wydziału Tarnowskiój Rady powia- 

towój 


Prezes: J. Mąciński. 
Sekretarz: L. Orzechowski. 


Uzdolniony: Kiper 


znający się dokładnie, w całem 
znaczeniu tego wyrazu, na 
obchodzeniu się z winem węgier- 
skiem i austryackiem tu- 
dzież innemi trunkami, po- 


siadsjący dobre świadectwa; | 


anajdzie. natychmiast. odpowiednie umie- 
szczęnie, 

Zgłoszenia przyjmuje W. Maryan 
Dworski, Rynek główny Nr. 14 
w itrakowie. 


d , - Í 
acz 

(epilepsyg) leczy listownie specyalny le= 

karz Dro Killiseh w Drezniej Wi 


platz 4 (dawnićj w Berlinie). (7455-24-) 
Suutki madzwyczajne |, 


inpełna- wypreedaś! 


- odbywać się: będzie: tylko przez 


krótki czas 
w pierwszym najwię= 
kszym słynnym 


wiedeńskim kt fabrycznym 


płócien i bielizny 
Leopolda Griinwald 


z Wiednia, 
na rogu ulicy Floryańskićj pod l. 343 
naprzeciw Hotelu Drezdeńskiego i kos- 
ciota N. Maryi: Panny. 

Wszystkie gatunki gotowćj bielizny 
męzkićj i damskićj, płótna, obrusy, 
serwety, ręczniki, nakrycia stołowe. na 
6, 12, 24 osób, bielizna łóżkowa, płó- 
tno bez szwu $/4, 104, 13/4 -8zer. poli- 
cza się niżéj ceny kosztu. 

Wyprawy ślabne. od złr. 100 :do 
1200 złr. 

Listowne zamówienia będą pod do- 


kładnie wskazanym adresem punktual- | 


nie wykonane. 
Z wysokim” szacunkiem :- 
Leopold Griinwald 


(2633 2-3) z Wiednia: 


(2650-2-6)|' 


ilhelmrf 


Jest do sprzedania S sztuk 


daznćj w Tarnowie. 


BEZ go S far 02.2 8 LZENEC, 23 PD CL dw ŚL LE lh mi 12 ZW 1 


KODA 5 Jad ać Wait ali A 


ne se TEG De mA "Z w Jenit 3 e 


CZAS s Wtorku 25 Października 1875. 


Księgarnia G. Gebethnera i Spólki 


Oraz 


WYDAWNICTWO DZIEŁ KATOLICKICH 


w Krakowie (Rynek główny E. 17) 
istniejące od lat 28 — pierwotnie pod firmą 
Walerego Wielogłowskiego następnie Władysława Jaworskiego 
z dniem 1 Września 1875 r. pod firmą nową rozpoczęła czynności. 
Księgarnia ta na nowo urządzona i zaopatrzona obficie w wielki dobór 


Dzieł polskich. 


Posiadająca znaczne zapasy własnych i obcych nakładów treści religijnój, historycznój i prawnój, dzieła gospodarskie , dziełka 
dziecinne i książki szkolne, mszały, kanony, obrazki, utrzymuje nadto wybór 


Dzieł francuskich 
ilustrowanych, w pięknych oprawach paryskich — dzieła klasyczne, naukowe — książki dziecinne i najnowsze powieści w zna- 
cznój ilości. — Przyjmuje nadto 
PRENUMERATĘ NA PISMA PERYODYCZNE POLSKIE I OBCE. 
Księgarnia objęła z dniem ] Paźdriernika b. r. nakład i wydawnictwo 
„Przeglądu krytycznego 
które najal pod tą samą redakcyą, z zwiększonem gronem współpracowników, wychodzić będzie. Szanownym Prenumeraterom, 
którzy złożą prenumeratę na bieżący kwartał, pismo odsyłać będziemy do domu. 


AGENCYA DZIENNIKA „OJCZYZNA“ 
oraz przyjmowanie inseratów i pośred iiczenie w załatwianiu interesów tego pisma. 


Księgarnia zachowując charakter wydawnictwa nadany przez pierwszego założyciela dołoży wszelkich starań, ażeby wE 
borem dzieł pajnowasych, porządkiem i szybkością usługi i ekspedycyi, wypełnianiem zamówień i zleceń, zjednać sobie względy 
Szanownćj Publiczności i WW. Duchowieństwa. (2651-1-3) 


KASY 


ogniotrwale 
Pryderyka Wiesego 
nabyć można w Krakowie jedynie 
w Agenoyi dla Rolników 


8. Mikuckiego 


w Krakowie pod Nr. 28. 
(2583-39-) 


©gloszenie. 


Podpisaną Dyrekcya ma zaszczyt zawiadomić niniejszem 
Szanowną Publiczność, że 26, 28 i 30 b. m. mięszany pociąg 
Nr. 736 z powodu przemiany mostów ze Szczakowy do 'My- 
słowic nie będzie mógł odchodzić. W takim więc razie po- 
dróżująca Publiczność, używająca pociągu osobowego Nr. 10, 
odchodzącego z Krakowa o godz. 6 min. rano, może uży- 
wać w tych 3 dniach bezpośredniego połączenia do, Prus tylko 
przez Oświęcim. 


ibyrekcya 
wyl. upra. Kolei północnej Cesarza Ferdynanda. 


Do wypełnienia dziurawych zębów 
niema skuteczniejszego, i lepszego środka, jak plomba do zębów c. k. nadwornego dentysty Dra 
J. 6. Poppa, w Wiedniu, Stadt, Pognezgaso Nr. 2, którą każda osoba może sobie całkiem łatwo 
i bez bólu włożyć w dziurawy ząb. Plomba ta spaja się następnie silnie z resztkami zęba i dziąsłem, 
ochrania ząb przed dalszem psuciem i uśmierza ból. 


woda anaterynowa de ust 
Dra J. €. Poppa, c. k. nadwomego dentysty, w. Wiedniu, Stadt, Bognergasse-2, 
we flakonach po 1 złr. 48 e. 
jest najlepszym środkiem w cierpieniach reumatycznych zębów, w zapaleniach, spuchnięciach i wrzo- 
dach dziąseł, rozwalnią pozostały osad od zgbów i przeszkadza tworzeniu się nowego, wzmacnia ochwie- 
rutane zęby i dziąsła, a oczyszczające zęby i dziąsła od wszelkich szkodliwych pierwiastków, nadaje 
ustom przyjemną świeżość i usuwa niemiłe cuchnienie juź po krótkiem używaniu. 


Pasta anaterynowa do zębów 
Dra J. 6. Poppa, ces. król. nadwornego den 


Clayton & Shuttleworth 


fabrykanoi machin rolniczych 


w Krakowie, Rynek 1.25 
polecają PP. R-ln kom 


(2666) 


Lokomobile i młocarnie 


parowe, ciem i wzmacnia dziąsła. 
Młocarnie kieratowe ikie- Dra J. €. Poppa proszek roślinny do zębów, 
r aty przewoźne, „ |czyści zęby w ten sposób, że za codziennem użyciem usuwa nietylko ten zwykle tak niemiły osad na 
Młocarnie kieratowe i kie- zębach, ale wzmacnia oraz emalię zgbów, przez co na białości i delikatności zyskują. 
Na Składzie mają: w Krakowie: p. W. Redyk aptek. „pod Barankiem*, p. Siedlecki apt.» 
raty stałe, p. Górecki, p. J. Bini © Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L.”Feintuch, p. Ernest Stockmar apt, 


p. Dr. apt. Sawiczewski, p. J. Trauczyński apt. „pod Koroną* w Rynku głównym, p. M. Dworski, róg 
ul. Brackiej, dom Księcia Jabłonowskiego, i F. J. Demmer, skład broni w Rynku Rowan — e 
Lwowie: ma Dr. chemii g Tytns Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A.. Berliner apt., p. Ehrenberger 
apt., p. Bonif. Stiller, p. Z. Rucker i p. J. Piepes, aptekarz, — tudzież wszyscy aptekarze, handle par- 
fumeryj i galanteryjne obwodu krakowskiego Galicyi i Bukowiny. (1-30-38) 


Młocarnie ręczne pienko- 
we, 


© . 
Miłocarnie ręczne pienko- 
we z zastosowanym do 
nich kieratem jedno- 
konnym, ET Z ACZ r wee 


DOT RB 
eż 
v 


5 


Cenniki bezpłatnie i franco. _ (2534-56-) 


` CLAYTON & SHUTTLEWORTH, 


Pełnomocnik 8. Mikucki 
Agencya dla Rolników 


w. Krakowie, Rynek Nr. 28. 


Au Quinquina et au Cacao combinés 


WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD'A w połączeniu z CHININĄ I CA6A0. |? 
$| Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro- |% 
4| wie za pomocą tego preparatu, pias z powodu swych własności terapeutycznych |% 
Ü| nazwany został : ŚCIĄGAJĄCO-OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem |ý 
) | wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają- 

Ś| cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionyc 

$| wiekiem i niemocą, szczególnie działa pąmyślnie w chorobach następujących : 

|| NIEDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁABIENIU PŁCIO- |X 

G| WEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIE, W PERYODACH POWROTU DO | 
ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH. 


WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚŁADOWNICTW 
SKŁAD GŁÓWNY w optece P. LEBEAULT'A, 53, ulica Réaumur, w PARYŻU. 
$| Dostać można w KRAKOWIE W qas P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka; |$f 


eR 1/, i 3/4 krwi, rasy Schar- 
thorn, z tych 4 sztuki cielne, najmłod 
sze 5cio-miesięczne. 

Dalszym nabywcom odstawia właści- 
ciel na koszt własny do stacyi kolei że- 
i (2558-2-4) 
Poczta Gromnik. 


Władysław Kaczkowski. 


we LwOWIE, w aptece P. Mik. 


O 


(2474-24 33) 


Z | 


Słuchajcie! patrzcie! dziwujcie się! 


Najmodniejsze kamaszki męzkie,.damskie dla dzieci 
z najlepszćj skóry cielęcój, modnie zrobione, z twardemi 
podeszwami drewnianemi, tak, że je może nosić elegancki 
„mężczyzną lub elegancka dama, bajecznie tanie i nie do 
zniszczenia. 
Oona pary w każdój wielkości Zir. 1:80, 2:20. 


Tego jeszcze nie było! 
Tylkp za c. 66 zupełnie kompletny garnitur do pisania, składający się ze 112 praktycznych: 
dla każdego PZ przyborów do PISANIA; : 
tyłka za 70 c. 6 bardzo ładn , prawdz. kolorowych chustek do nosa batystówych obrąbionych; 
tylko za c. 40 12 sztuk pięknych pachnących mydełek ziołowych ; . 
tylko ma c. 860 6 par bardzo ładnych i mocnych pończoch damskich w raz 1 ią zzrazy 
tylko za złr. 4:50 garnitur stołowy, składający się z następnych przedmiotów: 6 noży, 6 
"widelców, 6 łyżek stołowych, 6 łyżeczek, 1 sitko do herbaty, 1 koszyczek na chleb, 

Wszystko. bardzo mocne i praktyczne; : (2449-3-6) 
tylko za złr. 1-860 obrus do kawy z 6 serwetami, pri, kolor.; | 
tylko za złr. 1-80 12 par najlepszych skarPetek z ropy guta erkowćj; 

BMG Ponieważ powyżćj wymienione towaty w małój tylko ilości się znajdują, przeto upra- 
szam 0 czybkie nadesłanie zamówień, gdyż te wykonać mogę 0 ile tylko zapas starczyć będzie. 


B. Müller, W aaren-Export, 


w WIEDNIU, HF. £"raterstrAsse Wr, w_% NIEMDNUW. 


Ru Haben in teg || 


Ordinations:YHnftalt (Śr 
(befonderś SAW 


gebeinie ran 


© nauk przen 
PRECZ ŻE ŚIWIZNĄ ! 


MELANOGENE 
ZA  WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 
P. DIGQUMARE 
CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN. 
W jednej chwili zmienia siwe włosy 


na głowie”i'na brodzie na kolor na- 
turalny bez niebezpieczeństwa dla- 
włuwóstuj ciała. Farba ta bezwonna jest skutecz 
| ala ni z wszelkich ppm tego 


y w Wiedniu. Wyrób ten utrzymuje świeżość i 
czystość oddechu, prócz tego jeszcze nadaje zgbom o aAa biały połysk, ochrania je przed zepsū- 


Ważne dla gospodyń! 
Maszyny do robienia masła 


, 
Lavoisy'ego 
różnćj wielkości, 
obejmujące od 1'/, do 30 kwsrt, zalecają 
się szczególnie trwałością, ogromią szyb 
kością w wyrabianiu masła i łatwością 
czyszczenia takowych. (2128-5-10) 


Utrzymuje na składzie : 


M. DWORSKI w KRAKOWIE. 
EDYKT. 
L. 47246. szw wa, (2631-2-3) 


Na żądanie Wiktorą Szklarskiego de 
praes. 2 Września 1875 r. L. 47246 
zezwala c. k. Sąd krajowy na wprową- 
dzenie postępowania amortyzacyjnego 
w celu wykreślenia ze stanu dłużncego 
części. dóbr Dobrociecz „Mikłowszczy- 
zna* zwanych, Dom. 265 p. 437 n. 


snych, następujących wierzytelności hi- 
potecznych, 

1) według dom. 51 p. 129 p. 4 i 
5 on., odnośnie do dom. 51 pag. 129 n. 
3 on. i odnośnie do dom. 51 p. 130n. 
3 haer. na podstawie zapisu z 28 Marca 
1775 r., wskutek uchwały z 3 Grudnia 
1808 r. L. 39444 dla Sebastyana i Sa- 
lomei ze Zdzińskich małżonków Mit- 
kowskich ciążącój s. 2027 złp. 161/, gr. 

2) wedłag dom. 51 p. 129 n. 6 on. 
z aktu darowizny Sebastyana Mitkow- 
skiego z 15 Maja 1799 r. wskutek u- 
chwały z 19 Maja 1810r. L. 14955, 
dla Eufrozyny Mitkowskićj ciążącój su- 
my 2236 złp. 

3) według dom.. 51 p. 130 n. 7 on. 
z zapisu z 28 Marca 1775 r. przez Jana 
Mitkowskiego zeznanego, wskutek u- 
chwały z 19 Maja 1810 r. L. 14956 
ciężącój dla Eufrozyny Mitkowskićj do- 
żywotnćj rocznój. renty 300 złp., a dla 
Anieli Dobrzańskićj ciążącój s. 1400 złp. 

W tym celu wzywa się z życia i miej- 
sca pobytu niewiadomych Sebastyana i 
Salomeę z Zdzińskich małżonków Mit- 
kowskich, .Eufrozynę Mitkowską i Anielę 
Dobrzańską, a w razie ich śmierci zimie- 
nia i miejsca pobytu niewiadomych ich 
spadkobierców lub  prawonabyweów, 
przez edykta w „gazecie Liwowskićj* 
i w dzienniku „Czas* umieścić się ma- 
jące, ażeby pretensye swe, jakieby z ty- 
tułu intabulacyj powyższych sum rościć 
sobie mogli w przeciągu roku t. j. do 
dnia 1go Listopadą 1876.r. w Sądzie 
krajowym lwowskim tem. pewnićj wy- 
kazali, ile że w razie przeciwnym wy- 
kreślenie tych pretensyj na żądanie pro- 
szącego Wiktora Szklarskiego ze stanu 
dłażnego dóbr. Dobrociecz „Mikułow- 
szczyzna* zwanych nastąpi. 

Z o. k. Sądu krajowego 
Lsów dnia 17 Września 1875 r. 
Krzyżanowski. 
Drdacki 


aeee 


APTEKA 


nowo urządzona (2635-3-6) 
„pod Złotą Głową“ 


Władysława Bażana 
w Rynku główaym w Krakowie 
w tych dniach otwartą zosta ie. 

pa udoskonalo. 


HYDROCLYSERAS 


wytrysku, jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez spro- 
żyn, niepoasabija nigdy «eparacyi, Zamknięta w 
małem pudełeczku, bardzo wygodna w. odróży, 
Cena sia pii W Paryżu u wyńalazcy p Nau- 
dina przy ulicy Jouy 7, — w Krakowie w aptece p. 
Trauczyńskiego, w aptece W. Redyka i w Faidh 


nowa Klyzopom.- 


Tomasza Góreckiego. (2463-44-) 
Tar „A n Wezelkłc 
G z ałeriemta 


nerwowe 
w jednój chwili ustępują po użyciu Pieuick soti- 
aswralgijnych Dra Cronter. Skład w Pary w aptece 
p. Levasseur, rue de lą Monnaie, 23, — w iirakowie 
w pa p. Tranczyńskiego pod Koroną i w aptece 
W. edyka pog Barankiem na.m. Rynku—+? Brodach 
u p M. Kullaka, - - we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikoląscha,— w *arszawie w Składach n:ateryałów 
aptecznych pp. Gallego i ŚSpiessa. _ (2464-17-) 


R. Ditmar F 


"tak do mafty, jakotęż do oleju. 


moich 


Skład we Lwowie przy placu Waryackim. 


e Szczecina dò Nowego Jorku 00; Środę 38 talarów. C. 


15 haer, Kazimierza Serafińskiego wła-. 


uprzywił. fabrykant lamp 
poleca ze swego największego w całym świecie znanego zakładu 


` lamp wszelkich gatunków 


” o u. Ceny są mimo uznanój dobroci wyrobu tańsze, niż 
M wszelkie wyroby krajowe i zagraniczne. Skład mają wszystkie. większe i znane handle. 
OSTRZEŻENIE. 
DEB” Każda kompletna lampa zaopatrzona jest w powyższy znaki fabryezny. 
y, fenix zaopatrzone protokołowaną marką fabryczną, nie pękają i do- 


pasowane ej dokładnie do „palników, na co szczególniejszą uwagę zwracam; 
kc „cylindry pod tą samą nazwą — Z innemi znakami — są naśladowaniafmi. (2196-7-15) 


Messing w. Szczecinie. 96% 


Dom murowany. piętrowy, 


składający się z jedynastu ubikacyj, ró- 
wnież przy tymże znajdujące się obszer- 
ne zabudowania gospodarskie, niemnićj 
obok tego domu ogród owocowy w obję- 
tości przeszło pół morga, w miasteczku 
Lanokoronie przy Kalwaryi położony, 
jest z wolnćj ręki każdego czasu dO 
sprzedania. Wszystkie te zabudowa- 
nia wraz z ogrodem można za nader 
nizką cenę nabyć. — Bliższa wiadomość 
w Megistracie tamże. (26 10-2-3) 


OSOBA 


przybyła z Paryża, uzdolnioną w 
praniu koronek, poleca się JW. 
i W. Paniom. — Odbiera z:ecenia przy ul. 
Karmelickiój Nr. 65, w mieszkaniu wła- 
ściciela domu. (2629:28) 


M zaszczyt zawiadomić Szan. Publi- 
czność, że jak dawniój tak i teraz 
przyjmuję do naprawy wszelkiego ro- 
dzaju kalosze gumowe, płaszcze i poduszki 
gumowe, tudzież wszelkie inne rzeczy: gu* 
taperkowe. Polecam się zatem łaskawym 
względom. F. Naporski, 
majster szewski, w Krakowie, Końskie 
(2622-2-3) targowisko Nr. 35. 


KAZIMIERZ WILCZYNSKI 


c.k. notaryusz w Wadowicach 


otworzył biuro swoje przy ulicy W ie- 
deńskićj w domu pod L., 479, 
(2625-2-6) 


Wies Wieża 


w starostwie Wielickiem położona, milę 
od miasteczka Dobczyce oddalona, má- 
jąca gruntów ornych około 100 morgów, 
łąk i ogrodów przeszło 10, lasu 80, ra- 
zem przeszło 200 morgów; budynki 
jednak w nienajlepszym stanie, Jest 
do sprzedania. — Wiadomość u 
samój „właścicielki w Wieży, poczta 
Gdów. (2614-2-3) 


ariadna Szanowną Publiczność, iż 
w moim Zakładzie są palmy, draceny, 
ficusy, pandanusy, muzy, filodendrony, ma 
ranty, araukarie i różne szpilkowe rośliny, 
tudzież azalee i kamelie i t. p. do nabycia. 
Oprócz tego można dostać każdego czasu 
prawdziwych cebulek holenderskich , oraz 
świeżych i suchych bukietów i- więńeów. 
Przyjmuję także i dekoracye na bale i we= 
sela. Na żądanie sprowadzam także drzewa 
owocowa z najsłynniejszych ogrodów z Nie- 
miec, Francyi i Belgii po cenach najtsń- 
szych. (2645-2-3) 


Henryk Mórgenstern, 


w Krakowie, ulica Koper- 
nika Nr. 44. 


wiedeński największy 


24 cnl. 


Akk A BD 


firmy uznanéj za rzetelną i porządną 


Bernhard Pollak: 
W WIEDNIU, 
Fa irntnerstrasse Wr. i4 


(naprzeciw _Weichburggusse) 
sprzedaje wyłącznie i jedynie za najnczciwszą rękoj- 
mią doskonałego gatanku i prawdz. towaru zawsze 


najświeższe rzeczy 
na każdą porę 


materyj na suknie z wełny owozéj: 


Również najrozmaitsze gatunki towarów płóciennych 

modnych, mieś i tkanych, wstążek jedwab- 

nych i aksamitnych, tudzież koronek gwipiurowych 

we wszystkich rodzajach, oprócz bardzo wielu im= 
nych towarów. 


Cennik i próbki 
darmo i opłatnie. 


Zamówienie choćby najmniejsze wykonane będzię 
punktualnie za zaliczką. (2 ) 


Nieodpowiednie towary bez trudne- 


śol napowrót przyjęte będą. 


R. DITMAR. 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


